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Adres Redakcyl: Kijów, Kreszczatyk 3 8 . Tal. 2 4 6 4 .  
A d o . I N k  Polskiej: Kijów, Kroszcz. 3 8 . T e L  1672.

Rękopisów R edakcja nie rmraea.

Redaktor przyjmuje od i a - x  Sekretu? <ad * —•  
Administracja .Kwarta ód 10-̂ 4 po «al I a t  |p C  

 ̂ w ir.io in a
O fton od i przjjarąje d« do 1 1

Środa 5 (18 j października (91! r.

P I S E D  r O Ł I T ł E m U O l U Z I I  1 L H H i C H Ł

Rok W
rJo c  Iw n t  p u n a

W  kraju Ł— 3.— C.— 12.—
Za granicą l i f t  4J>0 *r-  IŁ —

Z a  omiataj a d resu  SO kop.
OGŁOSZENIA: Z a  w ie rsz  p etito w y lu b  je g o  m ie jsce  
p rr e ć  tekstem  40 kop  p ieK v szy  i 20 kop. k a żd y  na-
a tę p r y  raz, za  tekstem  20 k. p e rw s z y  i 10 kop. n a­
stęp n y  raz, zaw iad . żałobn e po 40  k. W  ru b ry c e  
.N ed u sła n e*  w ie r s z  p etito w y lu b  je g o  m ie jsce  1 rb .

■ u m e r  p o je d y n c z y  5  kop*
ProDsmoraf; i ogłoszenia przyjmuje Admlmstracfa.

T * . . . d . .  R f l l f l a i ^ k L a  D y r e k u , .  S .  B r - y k in a .  D ziś dn.
■ S I  Bw1 E ^5J |^ B S S 1 e  5-gD p aździern ika w  połu dn ie po

cen a ch  o góln ie  p rzystęp n ych  , , Ż y c i a  n u  C a s - i - * . * 11* B io rą  udz.al ppu 
•Skokan, Bojczenko, S la w in , S z y d ło w sk i. P o czątek  o go d z. 12 i pól pp. 
W ie czó r , po cenach  zw y cza jn y ch  1) ,  . C a m o r r a " ,  2» „ P a j s o e 11.  Bio­
rą udział pp.: W ille r , G aszyńska, K rem er, I.em ińska, R yb czyń ska. Braj- 
nin, O re sz k ie w icz , S tru k o w -B arato w , K am ioński, T o m sk i, G ila rcw . K aczc- 
n o w sk : P o czątek  o godz. 7 i pół w . Dnia 6-go „ C a r m e n " .  Dnia 7-go
F a u s t "  (balet N oc W a lp u rg ii). Dnia 8-go „ h u a o n o c i " .  B ilety  n ab y­
w a ć  m ożna.

D yrekcya  
Kruozyn ina.Teatr Dramatyczny. A.

i',?̂ dty welia1komJj|y“po „Stracona dziewczyna*
P o czą tek  o godzin ie  8 w ieczo re m . Dnia 6-go październ ika benctis E. A stro 
wej „N aga11 (I.a fe m m l nue) w  4 aktach.

Teatr *.Sofowcowa”. Dyrekoya
])|0 W « « I W U r W W a  a M. BAGROWA.

D ziś po raz 8 m y sztuka hr. L eon a T o łsto ja  „ Ż i . y  tru p "  w  12 tu o b ra ­
zach . R o lę  „ I . 'z y “ w yk . p. Ż w ie b lis , „Fedi* p. P a w len k o w . A n tra k ty  po 
4, 7 i 10 o b ra zie . P o podniesie iiu ku rtyn y  w ejście  na salę  w zbron ion e. 
R e ży s e ry a  A . S o k o ło w sk ieg o . P o czątek  o godzin .e  8 ej w ieczo rem . K o ­
n iec o godz. i t  i fo t .  C e n y  m iejsc zw y czajn e . W  czw a rte k  dn. 6-go 
po raz q sztuka h i. L . T o łsto ja  „Żyw y tru p 11. W  piątek d> 7-go p aź­
dziern ika po raz i-s z y  n ow a sztuka G. Z a p o lsk ie j „P an n a  M jiia z e n -  
ak a "  w  3 akt. W  n ied zielę  dn. 9 październ ika w  południe po cenach 
zniżonych po raz i-s z y  po w zn o w ien iu  traged. S z y lle ra  , , Intryga i m i­
ło ś ć "  w  5 akt. W  p o n iedziałek  dnia 10 październ ika o góln o-przystęp n e 
p rzed staw ien ie  po raz 3-ci i ostatni n ow a sztuka Szczepkin i j-K u p ern ik  
„S cD zjś liu ra  kob ieta" w  4 aktach. D zienna kasa teatru: B r. Kohen  
K re szcza ty k  35. S z c z e g ó ły  w  afiszach.

Ostatnie dni
h a n d lu  w  b y ły m  lo k a lu  firm y

JAKÓB CHASKELMAN l i

K r e s z c z a ty k  Ns 3 0 . 443 °

K A N T O R  B :\N K T E R SK 1 4435

IW. A L F E R I N A
K ijó w , K reszczatyk  19, telefon  12-18.

S p rze d a je  na raty  b ile ty  w szy stk ich  trzech  em isyi z zadatkiem : 30 
rh na b ile ty  1 em isyi i 25 rb. na b ile ty  II i III em isyi. W y g ra n a  

z ch w ilą  zap łacen ia  zadaiku  n ależy  do n a b y w cy  p rejn iów ki.
■  S z cze g ó ło w e  w arun ki w y sy ła m y  bezp łatn ie. —  ■■■■■

Dnia 2-go stycznia wygrywa 300  biletów na sumy 6 0 0 ,0 0 0  rb.

Dziś
w ś r j d r  d. 5 go październ ika  na 
hypodrom ie P o ł.-Z aoh . T-w a Ho­

dow li K łusaków  (Perzerek, Plao  

Eaplanadowy) o d b ęd zie  się

7-my dodatkowy dzień wy­
ś c i g ó w

na nagrody w 
sumie ogólnej 

P o e z ą td  o g. 12 w południe.
do 3,500 rb.

InU n iw ersytetu , P o litechn ik i 
stytutu H an d low ego. ■»   ........

ub" ' uniformowema

Uwadze pp. studentów____
Przyjmują sią obsłalonki, gotowe

D O M U  H A N D l7 >W EGO

Ł  ŁUKASZEWICZ
D o staw ca  kom isy! ekonom iczn ej K ijo w sk ie j P o litechn ik i. 4431

Jana Bełcikowskiep
4415

T F . O R j r  S ł .O W A  P O L S K I E G O  Z E S Z Y T  2-gi 
D O  N A B Y C I A  \ Y E  W S Z Y S T .  K S I Ę G A R N I A C H

Sfowo Sądu Królewskiego.
8ALA KLUBU KUPIECKIEGO. W  niedzielę  dnia 16 go  października 
kon cert znakom itego śpiew aka M oskiew skiej Ópery C esarsk ie j

D ,
B ile ty  n ab y w ać m ożna w  księgarn i W ła d y s ła w a  Id zikow skiego. 4356

P atefon y i w  lep szym  gatunku p ły ty  w  n ajw ięk szym  w y b o rze  po Cenach 
u m iark o w an ych  p o le ca  skład g łó w n y  instrum entów  m izyczriy ch  i nut 
i .  IHDRISEK, K ijó w , K reszcza tyk  NŁ 41. F ilia  w  B aku  558

Rok XXXVI ISTNIENIA.
N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F IT S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

„BIESIADA LITERACKA”
D AJE ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A J N E

12 DUŻYCH TOMÓW
N A JC E L N IE JS Z Y C H  P O W IE Ś C I I R O M A N SÓ W

Z N A K O M I T Y C H  A U T O R Ó W  P O L S K I C H  I O B C Y C H

Redaktor i W ydaw ca: MICHAŁ SY HO RUDZKI.
Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię­

knej chwilę bieżącą, w szechśw iatow ą i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Literacka zatem umieszcza: U roczystości Kościoła
katolickiego; liczne pow ieści historyczne i społeczne, nówele, szkice, 
poezye, utw ory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró­
że po kraju i obczyźnie; w ychow anie domowe i puoliczne; politykę 
sztuki piękne; staroźytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków m iędzy­
narodowych; postęp naukowy; felietony .społeczne; życiorysy zasłu­
żonych ludzi; przegląd pism i książek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondeneye z czy­
telnikami; hum orys.ykę, reousy, szarady 1 inne rozrywki.

Biesiada Literacka szczyci się współpracownictwem  autorów 
pierwszorzędnych z H E N R Y K IE M  SIE N K IE W IC Z E M  na czele,

------------ P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  ------------

12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów
o tn y m u ją  ie n p tn ln ia  w szyscy  p r r g o m e r s to n :  ca ło roczn i

W  roku bieżącym dam y znakomitą powieść B O L F .S Ł A W IT Y  
.T U Ł A C Z E *, osnutą na tle dziejów  od K onfederacyi Barskiej, a koń­
czącą się ruchem narodowym  1830— 31 r. Pow ieść ta ukaże się 
po raz pierw szy w zupełności bez Żadnych SkrÓCCli; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragm enty.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  
w W arszaw ie! na prow łnoyii

Trudno 
o lepszą

w y k o n a n y ch  na  
z a m ó w ie n ie  p e ­
w n e g o  p o w a ż n e ­
g o  T o w a r z y s tw a  
a le  n ie  d o s t a r ­
c z o n y c h  mci z  
powodlu tr u d n o ­
ś c i  w  w y p ła ta c h

Pojedynczo

Rocznie
Półrocznie
Kw artalnie

rb.Rocznie rb. 6
Półrocznie ,  3
Kw artalnie „ 1 kop, 60

Zagranicą rocznie rb. io .

Oprawa dodawanych Jako pretnlutn powieści: 3 tomów
6 tomów 1 rb., 12 tomów 2 rb. 

l a  żądania ndmlnistracya w ysyła numsr okazowy bozpłatnio.
Adres re d a k c y l i administracyi: W s r u a a a ,  >*laa W araokL AB ł *

Nś Telefonu 78-26.

50 kop.

K ijó w , Kreszczal/lt 38.

W  celu  ro upowszechnieni* 
znanego środka francuskiego 
p rzeciw k o  zatrzym aniom  zo- 
. ądka, sp rzedajem y m ałe pu­
d ełeczk a

20
p igułek

kop.

\ \ ł r - .
v ' - M ‘7

1 2 p igułk i w ieczo rem  p rzed
koiacyą. M ?le p u d ełeczk a  ja  
ko tez i duże na 50 p igu łek  na 
b y w a ć  można w e  w szysi. apt. 
i składach apteczn ych. 4327

J/ł U W W flM

?Kw iflTOWEj Woby tiflipNatió
T Y L K O  = =

M M  LLET & C g

'  4 f '5V®®

G578TN1E
NOWOŚCi

f l l JEHOR.
U lu b  in h w ia te k . 
?flsTon.4 LE. P o k u s a "

2668

Spen?' lecz. ebor. skór., wen.
W .-W a sy lk . id  Por. sok, P rzyi. 9-12 
i 5-6. Z a rz . D r. G oldberg. 3603

Dentysta- O O yif P r z y jm .  c h o r y c h  
Leka.-z u . D i *  od g. 10— 2 i od 
4 1 za— 6 ?. F u n d u k lejo w ska  33 r.i. 14.

4345

K o te l-P e n sy o n a t 4321

finny  YHelhorskiej
v Warszawie, Jasna 4- (rdg Bnduena).
U rząd zo n y  na W zór p ierw szn rzęd - 
nycn, zagranicznym i. W in d a. E le k ­
tryczn ość P o k o je  k o m fo n o w e  od 1 
r t  K uchnia  w y b o ro w a . T e l. 33-90.

Do sprzedan ia  w  p o lsk ie  rę ce

majątek ziemski
na P o d o lu , w  Jam polskira p o w ie cie , 
2 w io rsty  od stacyi kolei P o łu d n io ­
w o-Z ach odn ich , w  ilości 730 d ziesię­
cin w  jednym  k a w ałk u  lub osubno 
530 i 2 to  dziesięcin , w szystk ie  bu 
dyn ki go sp o d arcze  w  porządku, dom 
m ieszkaln y, ogród, staw  oraz troch ę 
lasu . Z g ła s z a ć  się: stacya  R achn y, 
w ieś łw a n o w c e  do p. W ito ld a  Z ie ­
lińskiego, p oczta i telegra* K rasn e 
pod. gub. v \  łw a n o w ce  lub  R yszar- 
aa Z ie liń sk ie go  w  W in n icy. 4117

70 ! oszczędności 701,
Ż a ro w e  lam pki eko n o m iczn e „Po 
w szecń n eg o  T o w a rz y s tw a  E le k try c z ­
ności" dają 70?; o szczęd n o ści, palą 
się w e  w sze lk ich  p o /y cy a e h  i dają 

jasn e  b ia łe  św iatło .

F ilia  Kijow ska R osyjsk . T o w a rz y s t.

Powszechne 
Towarzystwu Elektryczne

Prorezna 17. w *

Skład  o tw a rty  od godz. 9 —  7 w ie cz . 
T e le fo n  Ns 1064.

Ano (Tyrol pchionlo-
orćynu je  iak
daw n iej p ze  : 

sezon z im o w y
wy)

Dr. K. młyński
(\ illa  G erm ania). 4425

Dla udostępnienia prenumerat. „Dziea 
nika Kijowskiego* nabycia na wa­
runkach najdogoduiejszyi h książek 
niezbędnych w  każdym domu poi 
kim, porozumieliśmy się 1 wydawc* - 

■i i odstępujemy

po cenie zniżonej
wyłącznie tylko naszym prenumera 

torom.

0-n Foiiksz iMBCz^a
2 tomy, 8r ilustracyi Oinicza, dużo 
mapa Polsai z podziałem na woje 
wódz twa. Cena dla prenumeratorów 

.Dziennika Kijowskiego*:

R b -  I  k a p .  6 0
tw •zdobne' oprawie).

Rya historyczny do połowy XVII w

Rb. 3 *“
( • • a a  k - l ą ą a r - k a  r b .  B).

(W  a^dobnej oprawir)
Na piowincyę wyayłaaay za zalicza 
niem z dołączeniem kosztów p-sa  

tyłki

Z  Niebieskiego Państwa przynosi telegraf 
zatrw ażające wieści.

Po obu stronach olbrzymiej rzeki Jang- 
tsc-kiang od paru tygodni wre rew olucya 1 co ­
raz groźniejsze przybiera rozmiary.

A  jeżeli sobie uprzytomnimy, jakie kora- 
plikacye może w yw ołać w .rów n ow adze mię­
dzynarodow ej i tak już mocno sprawam i 
B lizku go  W schodu nadwyrężonej, jakiś pow a­
żniejszy przew rót w Chinach, jak dalece mogą 
się zaostrzyć apetyty na urwanie bodaj małego 
kęsa dziedzictwa „S yn a  słońca* i jakie z tego 
mog? wyniknąć zatargi, tedj musimy przyznać, 
ie  pokojow i wszechświatowemu zagiaża  nowe, 
bardzo poważne niebezpieczeństwo.

Sytuacya w Chinach przedstawia się 
groźnie

Już kilka większych miast z Chań-kou i 
W u-Czangiem  na czele znajduje się w ręku 
pow stańców , cala prowineya Hu-Pei w ogniu, 
arsenały i prochownie pracują pod kierow nic­
twem zrew oltow anych żołnieizy, dwie dyw izye
w ojsk przeszły na stronę rewolucyi, armia re­
w olucyjna już oDecnie wzrosła do 25,000 re­
gularni Ro żołnierza, a na czele jej stanął ge­
nerał L i, rząd rew olucyjny proklam ował detro- 
nizacyę dynastyi i wypuścił naw et nowe ban­
knoty, obowiązujące w prow incyi Hu-Pei, jed- 
nem słowem w tej części Niebieskiego Pań­
stw a dokonano całkow itego przewrotu.

ile zaś ten ruch przybierze jeszcze 
większe 1 ozmiary, a są wszelkie po temu dane, 
bo już obecnie od granic T ybetu  do morza 
Żółtego w caiem dorzeczu Jang-tse-Kiangu 
panuje olbrzym ie wzburzenie, to dyuastya 
mandżurska może się już na tronie pekińskim 
nie utrzymać.

Trzeba bowiem uprzytomnić sobie, że cała 
rewolucya posiad* wyłącznic antydynastyczny 
i antymandżurski charakter, że na ten raz 
.d yab ły  zam orskie11 w postaci cudzoziemców 
nie wchodzą zupełnie w grę, owszem lud z a ­
chowuje s:ę w obec nich uprzedzająco grzecz­
nie, że ofiarami zw ycięskiej rewolucyi będą 
niewątpliwie obecny .S y n  słońca* i jego  sate 
lici, potomkowie manWżurów, zdobyw ców  JMie 
bieskiego Państwa z X V II wieku.

Rdzenni chińczycy przybyszów  tych z ca ­
łej duszy nienawidzą. Mandżurowie bowiem 
zajęli w kraju stanowisko uprzywilejowane; naj­
ważniejsze urzędy objęli, wypierając chińczy­
ków; potw orzyli specyalne garnizony, służące 
do tłumienia wszelkich ruchów postępowych, a 
uprzywilejowanie ich na wszelkich polach życia 
dochodzi do takich granic, ze np. potomkowie 
mandżurów, którzy zdobyli ongi Chiny po dziś 
dzioń pobierają specyalny żołd od rządu. N ie­
nawiść ludu do mandżurów przybrała już zre­
sztą raz formę krw aw ej rewolty, kiedy to w 
połowie X IX  wieku wybuchło straszne pow sta­
nie w Taipingu. W ów czas rząd stłumił pow ­
stanie i jeszcze p ó l' wieku n  andżurowie spokoj­
nie rządzą, A le  teraz może przyjść kres ich 
panowaniu.

R ew olucya obecna jest jeszcze dla rządu 
chińskiego i z tego względu niebezpieczna, że 
poza względami natury dynastycznej i plemien­
nej, posiada ten ruch szersze znaczenie spole- 
cne i niewątpliwie w szeregach powstańców 
znajdą się w szyscy wyksztalcerisi chińczycy, ro ­
zum iejący potrzebę reform dla kraju i z całą 
energią dążący do ich urzeczywistnienia. A  
zw olenników reform są dziś w Chinach rzesze 
bardzo liczne, jak tego dow iodły chińskie sejmi­
ki prow incyonalne i w ysyłane przez nie do P e­
kinu delegacye.

T o  co wybuchło, przygotow yw ało się cd 
szeregu lat. O ddaw na działa w Chinach spi­
sek .B iałej Lilii* inaczej zw any młodochińskitn, 
na czele którego stoją wykształceni po europej 
sku chińczycy. T o  też _ Biała Lilia* ze swoim 
wodzem d-rem Tangiem ^na czele (głowę T a n ­
ga rząd chiński oszacował na 300,000 r b ) ode­
gra najpewniej poważną rolę w tej rewolucyi.

Zresztą i o innej jeszcze organizacyi re­
wolucyjnej donoszą pisma. Jest t,o stow arzysze­
nie .C zerw on a Latarnia*, które na sztandarze 
swoim  w ypisało hasło wypędzenia dynastyi 
mandżurskiej i, za którego podpisem wychodzą 
proklam acye rewolucyjne. Stow arzyszenie to 
jest d u ś  faktycznym rządem w prow incyi Hu- 
Pei i okolicach.

Jakkolwiek podLład obecnego powstania 
jest niewątpliwie głębszy i obejmuje wszystkie 
dziedziny życia chińskiego, atoli powodem naj 
bliższym rew olty j st, jak to zresztą bywa czę 
sto, fakt względnie małego znaczenia.

Ruch rozwinął *ię na tle podrażnionego 
prow incyonalnego patryotyzmu z powodu 
koncesyi kolejowych, Rząd zamierzał dokonać

upaństwowienia większych linii kolejow ych, 
względnie zachow ać sobie praw o ich budow a­
nia— interes partykularny prow incyi temu się 
sprzeciwił— i słąd rew olucya.

Spraw a koncesyi kolejow ych w Chinach 
jest bardzo zajm ująca i oryginalna.

W iadom o, że lud chiński długi czas zacho­
w yw ał się w rogo wobec .żelazn ych sm okow*. 
Byia to nowinka zagraniczna, której potrzeby 
nie uznawano, która owszem była w najw yż­
szym stopniu nienawistna, wkraczała Dowiem 
w dziedzinę pojęć religijnych ludu, jako... świę-, 
tokradztwo. W iadom o, że chińczycy cm entarzy 
nie mają i grzebią zm arłych każdy na swym 
kawałku ziemi. W ięc jakże tu prowadzić trasę 
kolei po grobach przodków?

A le  czas robi sw oje. Pod naciskiem ró ż­
nych okoliczności w r. 1895 decyduje się i sam 
rząd (prywatne kolejki już były) na budowanie 
linii z Pekinu do Chań-Kou. K apitałów  w kraju 
na budowę nie było, wypadło więc zw rócić się 
do kapitalistów zagranicznych. O dbyły się w ów ­
czas szalone w yścigi różnoplem iennych amato­
rów  koncesyi. D ostały się też one belgijczy- 
kom, amerykanom, anglikom , włochom i t. d.

Pod wpływem  jednak now ych zdarzeń hi­
storycznych, szczególnie pod wrażeniem  w ojny 
rosyjsko-japońskiej, wśród ludności zapanowuje 
ruch nieprzyjazny dla '  kapitałów i kapitalistów 
zagranicznych i oto w r. 1905 utw orzyło się 
czysto chińskie tow arzystw o budow y kolei 
Szang-H ai— Hang Czuu, którego akcyonaryu- 
szami byli między innymi... robotnicy, sklepika­
rze, włościanie i t. d., których „akcye* w yn o­
siły częstokroć zaledwo po 5 rb. i to opłaca­
nych ratami. W  tych warunkach kciOj była 
faktycznie własnością całej praw ie ludności kra­
ju, który przebiegała.

O tóż tego sam ego rodzaju tow arzystw o 
akcyjne powstało dla budowy kolei Cbań-Kou—  
Kanton, z powodu której właśnie wybuchła re­
wolucya.

Mieszkańcy prowincyi Hu Pei, Hu-Nań 
i T se-C zang zebrali 10 milionów taelów z ta­
kich właśnie bardzo drobnych datków w bar­
dzo krótkim czasie, byleby prędzej rozpocząć 
budowr kolei.

Minęło jednak 4 lata, a nie zbudowano 
ani metra kolei. Kapitał zaś, owe t o  milionów 
taelów, zniknął. Podobno władze prow incyonal­
ne utyły  go na potrzeby wojska, a pozatem 
na sw oje potfteby osobiste. Dwuznaczna była 
w teni wszystkiem rola inieyatorów  i dyrekto­

rów  towarzystwm akcyjnego, dość, że łatw o­
wierni akcyonaryusze pozostali bez kolei i bez 
kapitału.

Dato to asumpt rządowi pekińskiemu do 
wm ieszania się i odebrania tow arzystw u kon­
cesyi.

Przytctn wydal rząd edykt, w którym za­
znacza, iż na przyszłość wszystkie linie główne 
zamierza budować wtasnym sumptem, że tylko 
linie boczne może budować ludność miejscowa 
i że wszelkie wydane dotychczas koncesyc są 
nieważne.

W  odpowiedzi na edykt w mieście Czang- 
Sza przeszło dwadzieścia organizacyi handlo­
wych, szkolnych, przem ysłowych, samorządu 
lokalnego i t. d. zw ołały olbrzymi mityng, na 
którym  uchwalono, że lud zawiesi prace w p o ­
lu i na fabrykach, przerwie handel, naukę i 
pójdzie na śmierć, ale nie pozwoli na odebra­
nie sobie koncesyi..

I oto mamy rewolucyę.
Rzad pekiński w ysyła dla stłumienia, ro­

koszu wicekróli Jua-szi-kaja i Czeng czung- 
siuania. M ają oni specyalne pełnomocnictwa 
i liczne wojsko.

Pytanie jednak, czy n:e przejdzie ono na 
stronę powstańców, jak przeszły już dwie d y ­
wizye.

St. J.

Jffemoryał budżetowy.
2 memoryalu ininistra^skarbu, dołączone­

go zw yczajem  dorocznym  do preliminarza bu­
dżetowego, wyjm ujem y poniżej ciekawsze ustępy.

Pow ołując się^ na^ zw iększen ie _wydatków 
na ośw iatę, budowę kolei, pocztę, urządzenia 
rolne i na potrzeby wojenne (odnośne cyfry 
znajdą czytelnicy nasi w podanej we w czoraj­
szym numerze tabeli) zaznacza minister, że rząd 
zamierza dążyć w przyszłości nakreśloną w osta­
tnich czasach przez izby praw odawcze drogą 
zw iększeni- kredytów  na produkcyjne potrzeby 
kraju, przyw rócenia rosyjskiej potęgi wojennej 
i zm niejszenia długów państwa.

Zastanaw ia się w dalszym ciągu tnenio- 
ryat nad stanem ekonomicznym Rosyi.

Kam pania zbożow a 1910 roku była dla 
R osyi pom yślna wobec dużych zapotrzebowań 
z zachodu.- T o  samo dało się zauważyć i w 
pierwszej połowie obecnego 19 11 roku. W artość

w yw iezionego zboża dosięgła w pierwszej po­
łowie r. 19 11 cyfry 3 8 2 ,5  mil. rb. (312,4 —  
1910 r.; 271,2  —  1909 r ; 134,3 — 1908 r.) 
przyczem 44 proc. eksportu przypada na 
pszenicę.

Utrzymanie cen na wysokim poziomie z o ­
stało osiągnięte po perwsze dzięki wielkiemu 
zapotrzebowaniu, po d r u g i e  dzięki udzielanemu 
przez rząd rolnikom kredytu W  1910 roku 
udzielono rolnikom z banku państwa pożyczek 
w kw. 144 mi1, rb., co razem ze wszystkim i 
innymi rodzajami kredytu dla rolników w y n ie ­
sie 235,9 mil. rb. R ozw ój kredytu zbożow ego 
w ostatnich latach wpłynął ogromnie na zm niej­
szenie pośpiechu z realizacyą urodzajów.

Co się tyczy obecnego roku, to nieurodzaj 
na wschodzie R osyi i w kilku gub. centralnych, 
a także średnie urodzaje na zachodzie R o sy i 
wpłyną ujemnie na w yw óz zboża. Spow oduje 
to pozatem zapotrzebowanie silniejsze wewnątrz 
kraju i w zrost spckulacyi. Należy się w ite  
spodziewać, że w przyszłe j kampanii w yv,óz 
zboża, szczególniej pszenicy i żyta, będzie zna­
cznie mniejszy. Utrzyma się tyhco na w yso­
kim poziomie w yw óz jęczmienia.

Co się tyczy spraw agrarnych, to do 
d. 1 lipca 1910 r. liczba gospodarzy, którzy 
zażądali wyodrębnienia z gminy, d os^ gia  w 40 
gub. R osyi Europejskiej —  G959 tysięcy co 
stanowi 21,4 proc. ogółu gospodarzy, którzy 
otrzymali ziemię we władanie gminne; przepro­
wadzono wyodrębnienie w 1,349 wypadkach. 
Od i-g o  zaś lipca 1910 r. 00 d. 1 lipca i 9 1 I r - 
zadeklarowało wyodrębnienie 201 tys. gospoda­
rzy, a w yszło z gminy 182 tys.

Zestaw ienie cytr wykazuje stopniowe 
zm niejszanie się liczby w ystępujących z gminy. 
Minister skarbu tłóm aczy ten ODjaw tem, że 
ukaz z dnia 9 listopada pozwolił na dogodne 
zlikwidowanie sw ego majątku ziemskiego takim 
grupom włościan, ktćre faktycznie straciły już 
związek z ziemią (np. rzem ieślnicy, robotaicy 
i t, d.) nie tracac jeszcze praw . Na razie ta 
właśnie kategoryn była najliczniej w podaniach 
reprezentowana.

Równorzędnie odbyw ało się przechodzenie 
do gospodarki zagrodow ej. W  ciągu r. i q io  
cyfra gospodarzy, którzy zadeklarow ali cnęć 
przejścia do gospoda; ki zagrodow ej wynosii» 
651 tys. W porównaniu z r. 1909 jest to nie­
co mniej, w ynosi jednak około 3 3  proc. wszy­
stkich deklaracyi za 4 lata. Pozatem sprzedaje 
rów nież rząd na warunkach ulgow ych ziemię



9 n  z i  n h w i  t  t i j o w s c i >fe 262

włościanom . W artość sprzedanej włościanom 
od r. 1907 do r. 19 [O ziemi w ynosi 28,696,973 
rubli, z których przeszło 27 milionów pozostają 
w łościanie dłużni.

W  działalności banku włościańskiego dało 
się zauw ażyć w dalszym  ciągu, iż zapas grun­
tow y banku zw iększa się stosunkowo powolniej, 
aniżeli operacye ze sprzedażą z :tini z tego za ­
pasu, a także operacye kredytow e. O gółem  
w ręku banku od d. 1 stycznia 1906 r. do d. 
1 sierpnia 19 11 roku było 5,687,751 dzies., 
w artości 499,903,215 rb. Na d. 1 sierpnia 
19 11  r. było gotow ych do sprzedania 1,300,741 
dzies. Cena sprzedażna za ziemię w yuosna 
112  rb. za dziesięcinę,

Pożyczek pod zastaw ziemi nadziałowej 
wydał Bank w r. 19 11 —  584 w kw ocie 609 
tys. rb., pod zastaw ziemi nabytej bez pośre­
dnictwa banku —  w kw ocie 4,279 tys. rb.

W skazuje dalej memoryal na zmniejszenie 
się obrotów handlowych w ewnątrz kraju, co 
dało się też zauw ażyć na jarm arku w Niżnim 
N owogrodzie. Charakteryzując stan przem ysło­
w y kraju, zaznacza minister skarbu na podsta­
wie danych inspektorów fabrycznych, że w r. 
1910 ilość fjb ryk  wzrosła o 988, a ilość robo­
tników o 119  tys. Pierw sze miejsce zajmuje 
w  R osy. przemysł przędzalniany. Spotrzebo- 
wano na 'fabrykach tkackich bawełDy za 256 
mil. rubli, z czego 126 n ljt przypada aa  baw eł­
nę zagraniczną. W  przemyśle w ęglow ym  obja­
wem n i bardziej charakterystycznym  był brak 
koksu i spow odow any przez to brak żelaza la­
nego. W  przemyśle naftowym  nie zaszło żad­
nych zmian.

R ynek pieniężny w szechśw iatow y by ł 
bardzo pom yślny w r. 1910 i 19 11. Odbiło się 
to także i na rozw oju życia ekonom icznego Ro- 
syi. W  roku 1911 obserw ow ano taniość i mno­
gość pieniędzy

D yskonto urzędowe pomimo powikłań po­
litycznych za granicą skutkiem znacznej ilości 
gotów ki w kasach państwa trzyma się na po' 
ziom ie ąUj procent. W  początku września da­
ło się wprawdzie zauw ażyć pewne podrożenie 
pieniędzy; dyskonto pryw atne podskoczyło do 
6 proc.  Szczególniej dało się to zauw ażyć 
w rosyjsŁ-ch bankach handlowycu, którym ban­
ki zagraniczne pozm niejszały kredyty, i które 
w obec tego w idziały się zmuszone nabyw ać 
znaczne ilości gotówki za granicą. K urs rubla 
zaczął spadać. Ministerstwo skarbu zarządziło 
natychmiast środki zapobiegaw cze, udzielając 
bankom kredytu ze znacznych zapasów  gotów ­
ki, posiadanych przez rząd za granicą. Kurs 
rubla wrócił do normalnego stanu, a rynek ro ­
syjski w ew nętrzny jest nadal uniezah żniony od 
kapitałów zagranicznych.

Z apasy złota w banku państwa zw iększy­
ły  się do 1,481 m ilionów rb. W og ó le  zaś za­
pasy złota w państwie zw iększyły się do 1,874 
m ilionów rb.

Na kampanię żyw nościow ą w obec spo­
dziew anego w niektórych m iejscowościach gło­
du przew idyw any jest wydatek w kwocie oko­
ło 10 0 'm il. rb.

- smasMis

Tow. przyjaciół cauk t  Wilnie.
W ileńskie T o w . przyjaciół nauk —  juk o 

tern św iadczy sprawozdanie z a  rok 19 I0  —  li-, 
czyło w  początkach r. b. 357 członków, 
w tej liczbie 14 honorowych, 7 protektorów, 
12 korespondentów, 12 dożyw otnich t. j. ta­
kich, którzy złożyli jednorazow o rb. 100 albo 
dar cenny i 312 zw yczajnych opłacających 5 rb. 
rocznej składki.

Zarząd T ow arzystw a składali: prezes ks.
Jan Kurczew ski, Wiceprezes dr. W ładysław  Z a ­
horski, skarbnik Józei M cntwiłł (zastępował go 
p. Zenon Giecewiczi, sekretarz Stanisław  K o- 
ściałkowski, bibliotekarz dr. Ludw ik Czarkow ­
ski, członkowie H ilary Łęski i Ludw ik A bra 
m owicz.

Na liście zm arłych czytam y im iona Józe 
fa Montwiłła, Mikołaja Brzeskiego, Zygm unta 
Cdogiera, W ładysław a D yoou skiego, Kazim ie­
rza Padernia.

Biblioteka T ow arzystw a składa się 
8 255 dzieł w  12,782 tomach, najwięcej dzieł 
jest w języku polskim— 5,464, w rosyjskim  ■ 
1,192, w łacińskim — 753. Z  wieku X V  jest 
5 dzieł, z X V I —  63, z X V II —  254, z X V III 
—  742. Nadto pozoscało do skatalogow ania 
13,647 dzieł w 21,154  tomach. Już teraz za­
tem książnica m łodego T ow arzystw a może być 
nazw ana okazałą. Wr r. z. z daru osób p ry­
w atnych przybyło 2,3y6 dzieł w 3,814 tomach.

Dział rękopisów zb ogatił się 82 plikami 
lub tomami z daru 19-tu osób. Pom iędzy inne- 
mi p. Irena Karłowiczowa ofiarow ała korespon- 
dencyę naukową sw ego męża, a p. Kostrowic- 
ka zbiór dokumentów, dotyczących Poniewieża 
i innych dóbr. Nadto Ignacy hr. Ledóchow- 
ski złożył w depozyt T ow arzystw u 39 w łasno­
ręcznych listów Tadeusza Kościuszki do Józefa 
Sierakow skiego, listy królów  Jana III i S ta n i­
sław a A ugusta, listy różnych m onarchów do 
Zygm unta III i W ładysław a IV , listy  kardyna­
ła Jerzego Radziwiłła, oraz nadania i przyw i­
leje królewskie.

Muzeum T ow arzystw a tw orzą następujące 
działy: archeologii przedhistorycznej (kustosz
p. W andalin Szukiewicz), numizmatyki, sfragi­
styki, kultu religijnego i ludoznawMwa (dr. 
W ładysław  Zahorski), przyrodoznawstw a (p Z y ­
gmunt Hryniewicz), sztuk pięknych (p. S ta n i­
sław Jarocki', oraz nieuporządkowany jeszcze 
dział historyczno - obyczajow y. Nad całością 
czuw a wiceprezes, dr. W . Z aborsK  W  r. z. 
odbyw ała się w dalszym  ciągu inwentai yzacya 
zbiorów. M ianowicie zaciągnięto do katalo­
gów  lub wydzielono do dubletów 1,300 monet, 
271 medali, 31 pieczęci, 320 wykopalisk przed­
historycznych, 260 okazów etnograficznych, 35 
obrazów i rysunków, 01 az 372 minerały.

W  ciągu roku T ow arzystw o otrzj mało 
w darze od 144 o só t 4,990 przedgniotów. P o ­
między innymi p. M icbał Baliński ofiarował 
jedw abną makatę turecką, rząd na konia i p i­
stolety tureckie, zegar bronzow y z X V II wieku 
i numizmaty, ks. A ntoni Czerniaw sk — karabelę 
i zegarek staroświecki, p. A leksander Ckomiń- 
s k i— w ybite aksamitem i ozdobione pozłocistym 
smokiem i gryfem  sanie z roku 1733, p. W ła ­
dysław  Fiorentini —  skrzynię żelazną z X V II 
w ieku, p. Julia K orw in-K urkow ska —  kufer 
z X V II wieku i porcelanę korecką, p. Irena 
K arłow iczow a— 18 dyplom ów ś. p. Jana K a rło ­
wicza, kolekcyę motyli, oraz rysunki, fotogra­
fie i akwarele, ś. p. Jan Szw ansb' —  rzeźbę 
marmurową z b. zamku dolnego w W ilnie, bo­
gaty  zbiór zbroi, karabel, medali, orderów, m o­
net, krzyżów , przyw ilejów , autografów i t. d. 
Nadto ś. p. Eliza O rzeszkow a zapisała T o w a ­

rzystw u cenne zbiory sw oje, których jednak 
nie przyw ieziono jeszcze z Grodna.

Dochodów posiadało T ow arzystw o w ro 
ku sprawozdawczym  1825 rb. a w ydatków  po­
niosło 1499 rb. Bilans wykazuje w stanie czyn­
nym i biernym 2,749 rb.

Jedną z najpoważniejszych trosk T o w a ­
rzystw a stanowiła budowa nowej siedziby, bo 
dom przy Nowej A lei, ofiarow any przez Józefa 
hr. Przeździeckiego, nie może już pomieścić ro ­
snących stale zbiorów . Niepodobna 'cli tam 
ani uporządkować, ani ustawić, jak należy. 
H ojna ofiara p. Ililai<_go Łęskiego (20,200 rb.) 
i kredyt, w yjednany w pryw atnym  Danku han­
dlowym  w W ilnie (15,000 rb.) umożliwiły 
rozpoczęcie budowy. Z a  11,300 rb. zakupiono 
plac przy zbiegu ulic Mostowej i G azow ej i na 
nim w r. z., kosztem 26,000 rb. wzniesiono 
pod dach mury. Na ukończenie gmachu p o ­
trzeba jeszcze około 25,000 rb. i spodziewać 
się należy, że sumę pow yższą społeczeństwo 
nasze pokryć nie omieszka.

R ząd t u r e c k i  w o b e c  w fochA w .
Komitet młodoturecki w  Salonikach otrzy­

mał zawiadom ienie z Konstantynopola, że rząd 
stanowczo nie pozw ala na gw ałty, skierowane 
przeciw włoskim poddanym; tein samem nie da 
się przeprowadzić wydalenia W łochów . Należy 
dbać o to, aby tłumy r ie  dały się unirść i za­
chow ały zimną krew i cierpliwość. Rząd nato­
miast poradził, aby zerw ać wszelkie stosunki 
handlowe i interesy z W łocham i i wydalić wło­
skich robotników ze służby.

W tosi t  m o w ie  tr o n o w e j  tu r e c k ie j .
Dzienniki włoskie krytukują nieprzychyl­

nie mowę tronową, którą sułtan otw orzył sesyę 
parlamentu turecl iego. Św iat cyw ilizow any i- 
naczej osądza postępowanie W łoch, aniżeli T u r­
cy. Lojalność W łoch w akcyi dyplomatycznej 
i wojskowej uznawana jest powszechnie.

W iochy w o b e c  z a b ie g ó w  
p o k o jo w y ch .

„Giornale d ’Italia“ pisze, że rozpoczęła 
się praca kancelaryi państw ow ych w celu w y­
szukania w yjścia z nieznośnego położenia Tur- 
cyii, obok Niemiec : inne m ocarstwa biorą w 
tem udział. Dziennik utrzymuje, że rząd w ło­
ski oznajmił sprzymierzeńcom . przyjaciołom  
swoim, ż t  ma niezachwiany zamiar przeprow a­
dzenia bezwarunkowej anc-ksyi Trypolitanii, 
Cyrenaiki i należących do tego prowincyi. Nie 
można pozostawić T u rcyi w tych obszarach ża­
dnego zw ierzchnictwa, skoro trzeba było pro­
wadzić o nie wojnę. Nie zgodziłaby się na 10 
opinia publiczna W ioch, szczególnie po repre- 
syach T urcyi, po zniesieniu „kapitulacyi* w zglę­
dem W łochów , zagrożeniu wydaleniem  W ło ­
chów, konfiskowaniu okrętów  i towarów^wio- 
sluch wbrew prawidłom praw a tniędzynamdo- 
w< go, po bojkocie tow arów  włoskich, fanaty- 
cznej agitacyi T urków  przeciw koloniom w ło­
skim na wschodzie i t. d., które to represye 
m ogłyby naw et uczynić potrzebną energiczną 
akcyę Wioch.

„Conńerc dTtalia" i „PopoloTSRom  >no“ 
piszą w tym samym duchu. „Popolo Rom ano" 
powiada, że przy ustaleniu warunków pokoju 
trzeba będzie wziąć w rachubę postępowanie 
rządu tureckiego.

Niebezpieczeństwa•wrojsiy na 
Bałkanach.

W  kołach politycznych wiedeńskich obie­
gają bardzo alarmujące pogłoski o niebezpie­
czeństwie powszechnego zatargu wojennego na 
półw yspie bałkańskim. O pierają się one z 1 
rów no na zm obilizowaniu armii bułgarskiej po­
mimo bardzo, pokojow ych oświadczeń tureckich, 
jak  na fakcie tajemniczych narad, które odby­
w ają się w W iedniu między królem Ferdynan­
dem a wybito} mi politykami bułgarskimi. Król 
Ferdynand po naradzie z prezydentem mini­
strów  Geszowem , udał się do W iednia incogni­
to i spotkał się tam z Radosławow£m  i Stan- 
ciowem, którzy widocznie w ważnej misyi przy­
byli z Bułgary T reść tych tajemniczych^narad 
jest nieznana. Z  głosów  prasy bułgarskiej mo­
żna j*dnak wnosić, że idzie o to, aby nakło­
nić króla usposobionego pokojow o do w yzy­
skania kłopotów tureckich celem ostatecznego 
rozwiązania kw estyi macedońskiej w m yśl pra­
gnień bułgarskich. K rólow i grozi utrata popu­
larności w kraju, może naw et upadek, gdyby 
miał i tym razem oprzeć się żądaniom stronni­
ctw a w ej iwni. zego. B yć więc może, iż ulegnie 
naciskowi, a w takim razie zabiorą także głos: 
Serbia, Czarnogórze i Rum unia i cały  półwy- 
sc p bałkański stanie w ogniu —*• wobec czego 
A ustro-W ęgry nie m ogłyby pozostać bezczynne.

. w/aiałŁiWy

Wiec oświatowy.

W e L w ow ie przy licznym  udziale mło­
dzieży akademickiej odbył się w sobotę w sali 
ratuszow ej wiec ośw atowy, zw ołany przez a- 
kadem. K olo  T . S. L . Na wiec przybyli r ó w ­
nież przedstawiciele uniwersytetu, instytucyi 0- 
św iatow ych i społecznych. W  prezydyum hono- 
rowem  wiecu zasiedli: d r St. Gląbiński jako 
członek rady nadzorczej zarządu głów nego T. 
S . L ., rektor d-r L . Finkel i dyr. W . Biechoń- 
ski, jako prezes organizacyi narodowych, k tó ­
re w zwołaniu wiecu ośw iatow ego współ­
działały.

Po przemówieniu przewodniczącego akad. 
K oła T . S . L . p. T . Uhmy, który podkreślił 
brak Zainteresowania wśród dzisiejszej młodzie­
ży uniwersyteckiej sprawam i oświatowem i, w y­
głosił poseł d-r E Adam referat o T  S. L ., n a­
wiązując sw e w yw ody do założenia T o w a rz y ­
stwa, pow stałego 7, .nieyaty w y młodzieży akade­
mickiej i to we Lw ow ie, na wiecu odbytym  w sali 
ratuszowej, podkreśli! znaczenie T . S. L . w ży ­
ciu narodowem . Patrząc na rozw ój T o w arzy­
stwa, widzimy, jak założone pod hasłem zw al­
czania analfabetyzmu rozszerzało zakres swej 
działa aości, przystosowując postanowienia sta­
tutowe i metody praey do potrzeb bieżących. 
Referent, omawiając w dalszym  ciągu dorobek 
Tow arzystw a, uwydatni! znaczenie programu 
T  S. L . i oświetlił krytycznie kierunki pracy 
oświatow ei Dłużej zatrzym ał się nad znaczę 
niem burs, instytucyi w yrosłych z trad ycji ż y ­
cia polskiego w czasach Rzeczypospolitej, któ­
re, zrzeszając młodzież wszystkich zaw odów , 
skutecznie dz ałają nad wyrobieniem  wśród

młodzieży poczucia jedności narodowej. W  sto­
sunku do zam ożności i uświadomienia narodo­
w ego naszego społeczeństwa dorobek T . S. L . 
jest olbrzymi a zapow iada się na przyszłość 
pokaźniej, wobec coraz szerszego zainteresować 
nia sprawam i narodowemi, które w ostatnich 
latach uwidacznia wśród warstw dotąd ciem­
nych i na uboczu stojących coraz częstsze o- 
bjaw y ofiarności na cele narodowe.

O m ów iw szy rolę T . S. L . w społeczeń­
stwie w znaczeniu czynnika w ychow aw czego, 
określił mówca znaczenie polityczne instytucyi, 
która daleka jest od spraw  natury partyjno-po­
litycznej, a tw orzy wartości, które dla polityki 
ogółno-narodowej mają znacztnie pierwszorzę­
dne. W  końcu w yraził przekonanie; że m ło­
dzież, która w kolach akademickich najlepiej 
może przygotow ać się do służby obywatelskiej, 
zrozumie sw ój obowiązek i do pracy ośw iato­
wej stanie.

Z  kolei poseł Zam orski w dłuższym i in­
teresującym referacie scharakteryzował udział 
młodzieży akademickiej w pracy oświatow ej ja ­
ko jej obowiązt-k spłacenia długu za oświatę 
własną i jako potrzebę chwili bieżącej. Udział 
w pracy oświatow ej ma dla młodzieży znacze­
nie pierwszorzędne i przez to, że w  w ykształ­
cenie jej wprow adza czynnik praktyczności, ja ­
kiego nie nabierze w r ik o lt  średniej i na uni­
wersytecie. W  dfugiej części referatu dał w :ele 

dnizowek dla tych, którzy w pracy na wsi 
zechcą brać udział.

W  końcu uchwalono rezolucyc, postaw io­
ne przez pp. Browinskiego, W icrczaka * Zyl- 
ąkiego:

„Zebrani na wiecu ośw iatow ym  w yraża­
ją przekonanie, że współudział młodzieży w 
pracach ośw iatow ych i kulturalnych jest konie 
czny ze względu na w ychow aw cze znaczenie 
pracy oświatow ej dla młodzieży samej i ze 
względu na brak sił w  społeczeństwie —  a za 
najlepszy teren przygotow aw czy do przyszłego 
życia obyw atelskiego uważają zrzeszenia aka­
demickich kól T .  S. L.;

„W obec wzm ożonego naporu na stolicę 
kraju i wobec grożącego jej polskości niebez­
pieczeństwa, obronę polskości L w ow a przez or- 
ganizacyę okolicznej ludności wiejskiej uważają 
za najpilniejsze zadanie w chwili obecnej;

„W zyw ają  ogół mieszkańców stolicy kra­
ju do wydatnego poparcia prac K oła akademi 
ckiego T . S. L . pf-zez udzielanie pomocy ma- 
teryalnej w gotów ce i książkach i przez osobi­
sty współudział w jego pracach w ewnętrznych 
i zewnętrznych-

„Stw ierdzając nizki poziom wyksziałcenia 
społeczno-ekonomicznego wśród młodzieży aka­
demickiej, w zyw ają młodzież do intenzywniej- 
szego zajęcia się pracą na tem polu;

„W obec braku literatury społeczno-gospo­
darczej wzyw ają pracujących na polu nauko­
wym do głębszego i szerszego zainteresowania 
się pracą w tym kierunku."

LIST DO RE0AKCYI.

Szanow na Redakcyo!

Upraszam ojlaskaw e umieszczenie na ła ­
mach „Dziennika K ijow skiego" załączonych tu 
słów kilku.

W P an  K arol Iwanicki, architekt w K ijo ­
wie, wręczył mi *00 rubli przy liście:

„Uznając, że na dziś jedną ze spraw naj­
pilniejszych u nas, jest przyjście z pomocą nie­
zamożnej uczącej się młodzieży, składam za po­
średnictwem Pańskiem do uznania kij. rz.-kat. 
T -w a dobroczynności ku uczczeniu pamięci me­
go zmarłego ojca, ś. p. Luaw ika Iwanickiego, 
na w pisy w  szkołach średnich 50 rb. i na za­
pomogi w instytucie politechnicznym 50 rb.

Z  uszanowaniem
K a r  u l I w a n ic k i  

Architekt.

Pow yższą kwotę 100 rb. przesyłam do 
kasy „Dziennika K ijow skiego* ze słowami 
szczerej wdzięczności dla szanow nego ofiaro­
daw cy.

J ń z t fa i  An<irs({iowsJci.

K R O N I K A .
£ i t e < d i n ^ t

Dziś 5 (18) P la e y d a  M.
Jutro 6 (19} B runon a W .

W *eh « d  StoftCa *  ( n  0 n  : 8 
S l A M  <• 5 i*  03
D ta c s to  dal*. : o hi 35

Kal»ndarx}ii H iitbrrazny.
17 p t i d z i e r n i k a  n . » t.

Roku 1523 Przyszła na św iat A nua Ja­
giellonka, córka Zygm unta1 Starego i Bony 
Sforzy, później małżonka kró'a  Stefana Bato­
rego.

— Odzieży 1 obuwia dla biednych! Z a ­
rząd kijowskiego rzym sko-katolickiego T -w a 
dobroczynności kołacze do serc litościwych, 
prosząc o nadsyłani'* ciepłycn ubrań, paltotów 
i obuwia dla tycb biedaków, którzy, pozostając 
pod opieką T -w a, zw racają się do wydziału 
„R ozdaw nictw a odzieży" przy T -w ie i spoty­
kają się często z odmową, ponieważ zapasy te­
go  wydziału w yczerpały się ostatecznie.

Zima się zbliża, sp raw am y sobie nowe 
okrycia i ubrania, nie sprzedawajm y więc sta­
rych, nie wzbogacajm y tandeciarzy, lecz oddaj­
my wszystko, co dla nas już niezdatne, tym, 
którzy nie mają za co sprawić sobie ciepłej 
odzieży. *

Spieszm y więc z ofiarami, bo chłód coraz 
dotkliwiej dokucza, T ow arzystw o dobroczynno­
ści przyjmie z wdzięcznością dar każdy w biu­
rze swojem  (Mała Żytom ierska 81 codziennie 
od godz. io-ej rano do 5-ej po południu, a bie­
dni będą btogoslawiL dobroczyńców.

— Teatr polski w  klubie „Ogniwo". 
W  nadchodzącą sobotę d. 8-go b. m. pp. Z a  
w adzcy wystąpią z nowością p. t. „Grzech*, 
jest to sztuka oryginalnie napisana w 5-ciu 
luźnych obrazach z prologiem i epilogiem.

W  niedzielę d. 9 b. m. dane będą jedno- 
aktowc bluetki monologi i p oi M arya Zaw adz­
ka wystąpi jako bosonoga tancerka.

— Wieczornicza wioślarska. W  sobotę 
d. 8 b. m. wydział wioślarski P. T . G. orga­
nizuje pierwszą w sezonie bieżącym w ieczorni­
cę wioślarską. Będzie to jedna z projektow a­
nych w  tym roku wieczornic, które się będą 
powtarzały co 2 tygodnie. L okal T -w a posia­
ła  obecnie bufet, więc goście będą mogli mieć 
kolacyę za sk~onmą opłatę. •

— Wycieczka piesza. D. 9 -go h. m.
organizuje się uruga w ycieczka piesza P. T . G.

Punkt zborńy w  lokalu P. T . G. o g. 9 -ej 
rano Pożądany jest udział zarów no druhów 
jak  i druhiń. Celem w ycieczki najbliźstej będzie 
M iędzygórze. Pow rót o g. 4-ej po południu.

—  Z komisy! rewizyjnej. Prezes komi- 
syi rew izyjnej, p. S iefte l zw rócił się do pre­
zydenta miasta z prośbą o oddanie komisyi re­
wizyjnej wszystkich spraw i rachunków, d oty­
czących robót przy przebrukowaniu miasta w 
r. 1909— 1910 oraz protokółów kom isyi bruko­
wej, rysunków  i planów.

—  Nowe Ziemstwa. Na zapytanie mini- 
jterstw a spraw wew nętrznych gubernator k i­
jow ski zawiadom ił je, iż kijowski powiatowy 
zarząd ziemski^ rozpoczął sw e czynności 5 w rze­
śnia, berdyczowski 4 października, zw toogródz- 
ki 1 października, skwirski 25 sierpnia humad- 
ski 16 sierpnia, wasylkow ski 15 września, ka­
niowski 16 września, taraszczański 20 wrze­
śnia, czerkaski 21 września, czehryński 24 w rze­
śnia.

Na zapyjanie gubernatora w  sprawie ter­
minu pierwszego zw yczajnego zgrom adzenia 
ziem stwa berdyczowskiego, prezes zarządu ziem­
skiego Suw czynskij telegraficznie zawiadomił 
naczelnika guberni!, it  wstrzym uje się z w y 
znaczen.em terminu zebrania do czasu otrzym a­
nia decyzyi ministerstwa spraw wewnętrznych 
w SDrawieJ-starań prezesów ziemstw gub. ki­
jow skiej o odroczenie terminu pierwszych zw y ­
czajnych zebrań ziemskich z powodu projekto­
w i nych zmian w sposobie opodatkowania przed­
siębiorstw przem ysłowo-handlo wych.

Prezes zarządu ziemskiego powiatu fcu- 
mańskiego bar. M eyendorf zawiadomił guberna- 
to_a, iż ostatecznemu przyjęciu spraw, kajfita- 
łów i majątku od daw nego zarządu do spraw 
ziemskich stoi na przeszkodzie brali odpowie­
dnich inw entarzy. W  każdym  razie sprawa 
przyjęcia majątku zakończona bedzie do dnia 7 
października. Jednocześnie bar. M eyendorf pro­
si gubernatora o za w iadon lenie go co do r e ­
zultatów starań prezesów zarządów ziemskich 
w spraw ie odroczenia terminów pierwszych 
zw yczajnych zgromadzeń ziemstw powiatowych.

— Odroczenie zgromadzeń ziemskich.
M inisterstwo spraw wewnętrznych zawiadomiło 
telegraficznie gubernatora, iż powiatowe zgro ­
madzenia ziemskie mogą być odroczone do d. 
i-g o  listopada. Pozwolenie pow yższe wydane 
zostało na skutek telegraficznej prośby preze­
sów pow iatow ych zgromadzeń ziemskich, o od­
roczenie zw yczajnycu ziemskich, celem dokona­
nia przeszacowania według dochodowości fa­
bryk i inych nieruchomości, rfależących do 
zakładów przem ysłowo-technlcznych.

—  W spraw ie VI gimnazyiur.- Kurator 
kijowsk ego okręgu naukowego zawiadomił pre­
zydenta miasta, że do preliminarza budżetowe­
go ministerstwa oświaty na n  1912  wniesiono 
40 tys. rb. na rachunek w yasygn ow anych przez 
ministerstwo 120 tys. rb. na budowę gmachu 
V I  gimnazyum. W o Dec tego prezydent m ias.a 
polecił prezesowi komisyi do now ych budowli, 
p. Falbergow i przyśpieszyć termin konkursu na 
roboty przy budowie gmachu, aby jeszcze w 
roku bieżącym założyć fundamenty V I  gim na­
zyum.

—  Urlop. R adca kijow skiego zarządu gu- 
bernialnego M. T alb erg  otrzymał urlop zagra­
niczny. O bow iązki jego  pełni starszy urzędnik 
do szczególnych zleceń przy gubernatorze S . 
Borszczewskij.

— Zanieczyszczam^ powietrza. R ad n y
Ditiatin zawiadomił prezydenta miasta, iż w' 
warsztatach T -w a  elektryczności piece urządzo­
ne są tak w adliwie, iż dym, w ylatujący z k o ­
na w arsztatów , przesycony sadza i cząstkami 
niespalonego węgla, formalnie zasypuje rtiemi 
całą dzielnicę, zanieczyszczając powietrze. P. 
Ditiatin prosi prezydenta miasta o zarządzenie 
jakich środków przeciw temu. ja k  wiadomo, 
rada miejska uchwaliła specyam e przepisy, o- 
bowiązujące w łaścicieli warsztatów do wprowa 
dzenia spalaczy dymu. Przepisy te jednak do­
tychczas nie są wcale przestrzegane.

— 0 nowe cerkwie. M etropolita Fla-
w ian zw rócił uw agę prezydent? miasta, i i  K i­
jów  wobec sw ego rozw oju posiada zanadto m a­
ło, cerkwi 1 prosi go oddanie dla budowy sze­
regu now ych cerkwi placów  w lozm aitych 
punktach miasta.

—  Nowe sanatoryum. D-r. Burczak zło­
żył prezydentowi miasta deklaracyę, w której 
wskazuje na to, iż należałoby w ykorzystać już 
zapisane przez ś. p. V.Tasylew ską 8c tys. rb. 
aa budowę sanatoryum. Pieniądze te zostały 
złożone przed paru laty w banku państwa z 
tem, aby fundusz zw iększył się nieco przez do­
łączenie do niego procentów. O becnie zdaniem 
d-ra Burczaka, należy już przystąpić do budo­
w y sanatoryów , które pow inny się składać z 
dwu baraków, przy istniejącem już sanatoryum 
w Puszczy W odnej. Jeden z nich może być 
przeznaczony dla chorych na anemię, drugi—  
dla nerw ow ych. Zarządzanie barakami należy 
powierzyć T -w u do walki z gruźlicą.

—  Hale targow e. Kom isya do walki 
drożyzną produktów żyw nościow ych wniosła 
do rrd y  miejskiej projekt budowy niewielkich 
Dal targow ych na placu Troirkim . Mają hyć 
one urządzone w formie długiej żelaznej gale- 
ryi, pokrytej szkłem, ciągnącą się rów nolegle 
do ul. Sowskiej od W .-W asylkow skiej do k a ­
mienicy Duwana. H ale będą parterowe. Koszt 
budowy hal został obliczony nis. 55 tys. rb
W  ś ro d k u  h a l m a b y ć  u m ie s zc z o n y  ta r g , z  o- 
bu s tro n  z a ś — s k le p y .

—  O F iA K A  D N IE PR U . Z  tra tw y  Z a lk in d a  
w p a d ł do D niepru jeden z  robotników , którego  na­
zw iska dotychc zas nie ustalono.

Pom im o poszukiw ań  zw ło k  d otych czas nie 
znaleziono.

—  W Y P A D K I N A  D N IE P R Z E . W c z o ra j o 
godz. 6 w ieczo re m  na D n iep rze  w  p o bliżu  K ita jo w a 
sp o tk ały  się  d w a  parostatki h o lo w n icze  „C ham pion " 
i „U ru so w ". „Cham pion* sze d ł ao  K ijo w i i zo b a ­
c z y w s z y  n ad ch o d zący stam tąd p arostatek „U ru so w " 
za czą ł d a w a ć sy g n a ły  na trw o gę . P o n iew a ż „Uru 
s o w ‘ nie o d p ow iada, na gw izd an ie, „C ham p ion " za­
w ró c ił w  bok. W ó w c z a s  jed n a  z h o lo w an ych  ber- 
lin ek u d erzy ła  bokiem  o id ącą  obók', tratw ę i za ­
cz ę ła  tonąć. Z n ajd u ją cy  sie  ns n ie  syn  W łaściciela  
i robotn icy zaczęli w o ła ć  o pom oc. Robotnicy^ 
zn ajdujący  się na b rze g u  p o d p łyn ęli na łódkach- 
i u rato w ał5 ca łą  za ło g ę  berlinki, która w  ku k a  ini 
nut pot ‘m zŁ to re ła  w ra z  z  ca łym  ład un kiem  1,925 
p u d ów  ja b łe k . S tra ty  znaczne.

W  zarząd zie  oki egu  ko m u n ik acyi otrzym ano 
w iadom ość, iż w  p o bliżu  B ra h iło w a  n astąm .o  sp ot­
kanie parostatku to w a rzy stw a  że g lu g i „L u b o w " z 
parostatkiem  h d o w n iczy m  ,M erku ry", n ależącym  
do G rubina. O ba parostatki o d n iosły  znaemre u- 
szkodzenia. O fia r w  lu d ziach  nie b y ; o. Ś le d ztw o  
w  toku.

—  K R A D Z IE Ż E . W  dom u NI 82 p rz y  W . 
W a sylk o w sk te j okradziono R u den kę. P r z y  ul O bo- 
łońskiej NI 37 okradziono m ieszkan ie L. W łsd j-  
n urskiej.

\V kin em atografie  „N ow yj M ir" (K reszCzatyk 
33) skradzion o rz e czy  P u zdn iew skiej.

- -  O S Z U K A N IE  N A  W A D Z E . W  dniu 3-ąo 
p aździern ika z rana u rzęd n icy  p o licyjn i dokonali na 
B e śa ia b c ć  sp ra w d zen ie  m ięsa, kupionęgo u ro zm ai­
tych rzeżn ików .

P o licy a  skon statow ała w  .aj. w yD adkach  (na 
100) m niejsze lub w ięk sze  oszustw a na w ad ze. Z w y ­
k le  na 2 —4 funt. m ięsa b ra k o w a ło  *j,— ii, fum ., w  
jed n ym  zaś w yp a d k u  skonstatow ano, że  ku pu jącej 
dano ty lko  iJ, żądan ego m ięsa. W  re zu ltacie  s p i­
sano p ro to k ó ły  w  ce lu  p o ciągn ięcia  w in n ych  do od 
p o w ied zia ln o ści.

—  R E W  Z Y A  D O M U  N O C L E G O W E G O . U- 
b ieg łe j n ocv  p o lic y a  dokon ała re w izy i w  dom u n o­
c le g o w y m  T ereszczenki p rzy  G .-W ale , g d zie  w y ­
k ry ła  30 osób, nie p o siad ających  p aszp o rtó w . W śród  
p rzygo d n ych  lo ka to ró w  domu n o c le g o w e g o  znaj.io 
w ało  się k ilk u  p rzestęp có w , któ rych  aresztow ano.

—  Z A B I T Y  P R Z E Z  K O N IA . W c ^ r a j  w  s ta j­
ni w  p o sesyi NI 12 p rz y  ul. P ro rezn ej furm an Szklą 
renko został zab ity  p rzez  konia. W e z w a n y  le k a rz  
„P o go to w ia" skon statow ał śm ierć.

—  N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K i O negdaj 
w  p rzytu łku  dziecin nym  p rz y  ul. P a n ko w sk iej je  
dna z m ałych  d ziew czy n ek  w p a d ła  do m a gla  ła ­
m iąc tew ą  h o gę:'

P rz y  ul.' W o zd w iże n sk ie j NI 12 słu żąca  B oj- 
k o w a  sp ad ła  z onna i-g o  piętra, pi zyczem  złam ała  
kręgo słu p . W  obu w yp a d k a ch  p o szk o d o w an y ch  
przew ieziono do szpitala.

—  ŚM IE R Ć  W  C Y R K U L E . W c z o ra j w  no 
Cv w  cy rk u le  p a ła co w y m  zm arł ja k :ś n ieznajom y 
lic z ą c y  lat 55, k tó rego  podjęto na K rtsz cza ty k u  w  
stanie podchm ielonym  i p o zo staw io n y w  cy rk  le  w  
ce lu  w ytrze źw ień ia . Z w ło k i o d w ie z :ono do prose 
ktoryum .

-  O F I A R Y  B E Z R O B O C IA . W  dom u NI 8 
p rz y  O k rą głe j U n iw ersyteck ie j w  ce lu  sa m o b ó j­
czym  za zy ła  tru cizn y  m tod*. p ra czn a  E. D an iszo w a. 
„P o go to w ie" o d w io zło  ją  do szp itala . D o sa m o b ó j­
stw a  poiicnn ął D a n iszew ę  brak p ra cy .

Z  tej sam ej p rz y czy n y  p rzy  nl. D ym itro w skie j 
M  28 u siło w a ł otruć się robotkik P a w e ł T . U d zie ­
lono m u p o m o cy  lek arsk ie j.

—  N A G Ł A  ŚM IE R Ć . W cz o ra j na p rzystan i 
ns jedn ej 1 b erlin ck  zm arł n agie  19-lemi D. Maliń 
ski. Z w ło k i odw iezion o do p rosektoryum .

Biuletyn Kijowskie) stacyi Peteorologisznej.
Dnia 4 (17) październ ika i g n r .

* 7 g- 1 8-9
z rana po pał. wiec/..

Temp.- p u w . w e d ł. C u l 0,4 3.5 3,8
B arom etr p rz y  O  w  m .  m .  757,8 758.6 757,9
Stop. w ilgotn ości w  p roc. 70 07 73
K ie r.iszy b .w ia t,(w m .n a s .) P in .P in Z aP łn P łn Z jP łn P łn .

Z,;
C h m u r. w ed ł. 10 9t. sys. to to  2
’ lo ść  o p ad ó w  w  tan*. o,o —

od g. 9-ej wieCz. 
do g. 9 ej w ieCz.

Najw . tem p. p o w ietrza  w  cią gu  dooy 6,6
N a j n i ż s z a ........................................................... 1,5
P iscC iętus tem . p o w . w  ciągu  d o b y  2,6
W ie lo l. p rzeć. tem p. p o w . w  cią gu  doby 8.6

O g ó ln y  stan p o g o d y  w E u r o p ii z  r a n a  n a  
p o d s la w ir  te le g r a m u  g łó w n e g o  O b s e r w a to r y u m
liz y c z n tg o :

O pady: czę śc io w o  w  p asie  w sch od n im  i w  
Centrum, sucho w  p ozostałych  częściach  R o sy i. 
T em p era tu ra  w yże j n orm y r a  p łn.-zachodzie, niżej 
n orm y w  p o zo stałych  re jon ach.

P rzew id y w a n a  pogoda: c ie p le j w e  w sc h o d ­
nim pasie R osyi i w  centrum , ch łodn o na połud. 
zach od zie, c ie p ło  w  p o zo sta łych  rejonach. O p a d y  
m o żliw e są na półn .-w schodzie  i na w schodzie, w  
p o zo stałych  częśc ia ch  R o sy i p rzew ażn ie  sucho.

Z SĄDÓW.
S fa łs z o w a n e  ś w ia d e c tw o .

W cz o ra j k ijo w sk i sąd o k rę g o w y  p rzy  udziale 
sęd zió w  p rz y się g ły ch  ro zp a try w a  s p ia w ę  A le k s a n ­
dra G ejbtm ana, o skarżon ego o sfa łszo w a n ie  ś w ia ­
d ectw a  n a u k o w ego  •

S p ra w a  ta p rzed sta w ia  się w  n astęp u ją cy  
sposób:

W  styczniu rgoc rok*i ku rato r k ijo w sk ieg o  
o kręgu  n aun ow ego zaw iad o m ił proK uratora sądu 
o k ręg o w e g o , że  n iejak i A leksan d er G ejbtm an, zapi 
sująe się do u n iw ersytetu  odeskiego, p o m ięd zy  n 
n ym i dokum entam i p rzed sta w ił św ia d e ctw o  o' z ło ­
żeniu egzam inu z ję z y k a  łac 'ń sitiego  w  kijow sh iem  
p ie rw sz e tr  gim nazyum , op atrzone Nl 114 z data 22 
sierpn ia  1900 r., g d y  lym czasem  św ia d e ctw a  takie • 
gc G ęjbtm anow : nikt m e w y ć a w a i.

N a skutea p o w y ższe g o  doniesienia w d ro żon o  
w  toj sp raw ie  śled ztw o  p ierw ia stk o w e , które uja­
w n iło , ze w  o d p ow iedn iej ks ię d ze  p terW szcgo g i­
m nazyum  za ro k  1906 pod \ .  119 zap isan o jak ieś 
o gło szen ie  w  „W o łyń sk ich  W ia d o m o ściach  G uber- 
n ia ln y c h ', w  p ro to kó łach  zaś p osiedzeń  rad y  peda 
gogiczn ej rzeczo n ego  g im n azyum  n igdzie  n ie zn a le ­
zion o w zm ian ki o złożeniu p rzez  G ejbtm ana e g za ­
minu : ła cin y . E k sp e-ty za  w yjaśn iła , ż e  p o d p isy  
dyrelJtora gim n azyum  i cz ło n k ó w  ra d y  p e d a g o g icz ­
nej na św iad ectw ie , p rzedstaw ion em  p rzez  G ejbt- 
m ana Zostały sfa łszo w a n e  je g o  w ła sn ą  ręką.

W obe c tego  pociągnięto  go  do o d p o w ie d zia l­
ności sąd ow ej.

W c z o ra j na sad zie  o skarżon y  G ejbtm an o- 
św ia d czy ł, że  in krym in ow an ego św iadectw * nie 
s fa łszo w a ł le c z  otrzym ał go od n iejak iego  A sn in a 
(A snin  p rzed  kilku la ty  po w y k ry c iu  t. zw . „p an a­
my dentystyczn ej" ró w n ież  ze  św ia d ectw a m i gim na- 
zyalnem i, u cie k ł d c  A m eryki).

O bro ń ca  o skarżon ego p -o sił o uniew innienie 
podsądńego prze w zg lą d  na je g o  m ło d o ść i brak 
d o św iadczen i:, w  ch w ili otrzym an ia o w e g o  ś w ia ­
dectw a.

S ą d  p rz y się g ły ch  pi z y c h y lił się  do tej p ro śb y  
i fe r o w a ł w y ro k  un iew in n ia jący.

PRZYJECHALI D0 KIJOWA:
H otel I<ranęois P p .’ Józef W o ls k i z  Konoto 

pa, Jan ks. T ru b eck o j z  g u j .  czern ih ow skie j K a z i­
m ierz R ryszk e  z  W in n icy, L eo n  Su m ow ski, Pono 
m ariew , Jan B iesiadow ski, inż. B ach an o w icz z P e ­
tersbu rga, K rotow , Julia R o gow ska  z z a g ra n icy , 
Leori T e la k o w sk i, A n d rze j Ż ó łk ie w s k i, T ad eu sz  
Ż ó łk ie w sk i, K azim ierz  Pszanow stci z  Ł ę c z y c y , W ac 
ła w  O b u ch -W o szczatyń sk i z K orsunia,

h u le l  E rm itaye. Pp.: A le k c a n a e r R o zan o w , 
inż.-techn., z  N ieżyna, A d o lf  G run w ald , adm in. maj , 
z S zargrod u , A lea sa n d er K u rd iu m o w , cukr., z  pow . 
kn aotopsbiego, J erzy  F ried ricn , inż. z  D desy, M iko­
łaj K o rn ejc  y k  S ew a stja n o w , adw . p rzys. z N ieży- 
na, Z o fia  Dońska, żona lek , z C h m ieln ika .

H otel U ła d y n m ka . Pp.; M ikołaj W asiu tyń ski, 
o b yw  ziem . z  O d esy, P a w e ł Śk ib iń ski, o b y w . ziem . 
ze Z b a rżó w k i, L . Sk ibiń ska, o b y w . ze Z b a rźó w k i, 
L e jzo r  B ia łik , lek a rz  z B iałej C e rk w i, W ło d zim ier/  
K o tla rew sk i z O desy, P iotr B d im o w , czł. zarz. 
ziem ., Eugem.usz N e v t, o b yw . franc. z Jekateryno- 
sław ia, A d e l D ubois de la  V a lette , o b y w . franc. z 
Jekat., M ikołaj D uszkin, o b y w . z  gu b K u rskie j, A le ­
k sy  B a sk ó w , kapitan z P etersb u rg a.

H otel Savoy. Pp.: W  K o n op czyń ska  z L u b li­
na, Stefan  Z iem biński z  Ż y to n re rza , P a w  :i Sten: 
m ler z O d esy, S ta n is ław  K rom  w ojaż, z C h ark o w a .

H otel F ra n cu sk i. Pp. B a rb a ra  T o m aszew sk a . 
S p aso w icz, K ornung.

H otel (Jniversel. Pp A lek sa n d er R o scisze w - 
ski, ob yw . z  gub. Podoi., Horn, art. z  za g ra n icy .

R o tś l R osya. P p . A gn . i ’ uks, n aucz, z gub. 
K urskiej, Józef M ożejko, inż. dr. i k o r  z  S ezn i, 
A 'ek 9 * n d e r ssińłuitow. inż. e lektroł. z P etersb u rg a, 
A le k s j  M ieńszykew-, ad w , p rzys. z C zern ih o w a, H e ­
lena Iw an ow a,' a r.y stk a  z Ś e w  istop o lr, J e rzy  Ł u k a  
szew icz  z gu b P ołtay^ , R om ar B a riło  z Ż y to m ie ­
rza E rast C zu riliłi, w ojaż, z K u rlffa , A n d fo n tk  W la -  
senko, g ł. adtr.. m aj. D a w yd o w a , B a rb a ra  E ie ła ja  z 
Popieln i, M ikołaj K a rte l z O stry, S . P a w len k o  z 
gub. kijów ., M iry a n  Prow an s.

WYJECHALI Z KIJOWA:
H otel E rrr Itage. Pp.: A lek sa n d ra  K alinina do 

S m iły , H elen a GrinDerg za gran icę, K onstanty K a r-. 
czeW ski do N ow osie lic, A lek sa n d er W o ro n cw , prof 
d o  P etersbu rga.

H otel H ładyn iu ka. Pp.: E otnikow  do K o w la , 
K atarzyn * proz< rk ie w icz  do Petersb., B y k ó w  do 
Petersa., M ajćw ski do W o ro n eża , A le k sa n d e r N o rd - 
w ik  do Ż ytom ierza.

Hotel I rancuskt. Pp.: Zarin , de M ontresor,
Bernard t.

*H otel H nicersel. P p : G ustaw Bernstein, rej. 
do R ży szczo w a , H erzo g do O d e s y  K w ieciń sk a  do 
R ostow a.
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KRONIKA TCłLSKA,
—  Z klasztoru Jasnogurskiego. Jeszcze 

w  r. z. do now icyatu oo. Paulinów na Jasnej 
G órze zgłosiło się kiłlcu kanoydatów . I ’o znanej 
historyi z M acochem niektórzy z nich zupelme 
się  w ycofali, pozostało tylko trzech wytrwa! 
szycn. Sc, to: aiuran-maturzytta jednego z se 
mmaryum tutejszych, dalej obyw atel ziemski i 
sędz’a gminny, skończony prawnik, człowiek 
już starszy oraz były proboszcz z dyecezyi kie­
leckiej. D ow ody icn zostaiy przesiane przez 
generał-gubernatora w arszaw skiego do ministra 
spraw  w ew nęti znych jeszcze na początku r. b
i d^tychcy&s lezą w Petersburgu, oczekując na 
decyzyę.

W ob ec takiej zw łoki wątpić należy, czy 
deeyzya w ładz państw ow ych, m i-rodajnycL w 
tym wypadku, będzie przychylna, lub też może 
w ypadnie czekać aż do ukończenia sp raw y czę 
stochowskiej, co wobec ciągłych kom plikacyi w 
procesie' nieprędko nastąpi. Tym czasem  nowi 
aspirane i zrażeni nie przybyw ają i klasztorowi 
paulińskiemu grozi zupełny brak zakonników. 
O becnie pozostały tylko dw a klasztory, jeden 
na jasn e j G órze w Częstochow ie i drugi na 
Skałce- w K rakow ie. W  Częstochow ie jest 8 
księży i 7 kleryków , przebyw ających tam już 
od lat paru w .Traków ie 8 księży, 3 kleryków 
i 1 braciszek zakonny. Razem w ięc wszystkich 
na św ięcie 00. Paulinów jest 25.

— Zatwierdzenie konfiskaty. Izba są
dow a wileńska zatwierdziła konfiskatę ."Ne 15— 
16 .T y g o d n ik a  W ileńskiego*. Prokurator w y ­
tacza redaktorow i odpowiedzialnemu, p. A nt 
Żukow skiem u, proces na podstawie p. 1 art. 
129 kod. kam .

W obec tego .T ygo d n ik *  został zaw ieszo­
ny, re d a k c ja  zaś wchodzi w porozumienie z 
w yd. .Z iem i* (organ polsk. T ow . krajoznaw cze­
go), ab y  prenum eratorzy .T y g .  W il.* otrzym y 
w ali ,Źie-róę*.

—  Sprawa Macocha. Dowiadujem y się, 
iż w skutek prośby wdadz duchownych, oraz na 
żądanie władz adm inistracyjnych, spraw a Da- 
m azego Macochc. i współoskarżonych rozpozna 
wau.a będzie przy drzwiach zam kniętych.

Środek ten zastosow any będzie w celu 
uniknięcia niezdrowej sensacyi.

* *domość podana przez niektóre pisma, 
jakob_ sąd pozwolił na zdjęcie kinem atografi­
czne z początku rozpraw , do chwili zamknięcia 
dnrwi, jest mało prawdopodobna.

— Z Cnełmszczyzhy Chełmskie bractwo 
praw osław ne odniosło się do władz administra' 
cyjn ych  z prośbą o w ycofanie z ooiegu kursu­
jące3 od 1905 roku hroszury p. t> .C o  zyska 
ludność przez s yłączenie Chełm szczyzny?*. Bro 
s;mra aczkolwiek przestarzała, zdaniem jednak 
bractw a zaw iera fakty dow odzenia, które mo 
g ą  wzbudzić wątpliw ości naw et wśród ludności 
praw osław nej.

O F I A R / .

Od d. 1 w rześn ia  do d. 1 p aźd ziern ika  1911 r. na 
uk oń czen ie  b u d o w y  k o ścio ła  św. M ikołaja  w p ły n ę ły  
n astępujące o iia -y

Ód p A J. na o łłarz  Matki B oskiej 11 rb. Z e  
skarb o n ki k o ście ln e j na budów* św iątyn i 38 rb . 20 
kop. R a ze m  49 rb. 21 kop. P o zo sta w a ło  w  kasie  
n a i-s z y  w rześn ia  1,276 ro . 34 kop. O gó łem  1,327 
rb. 54 k o p  W y p ła c o n o  w e  w rześn iu  za b ieżą ce  
ro b o ty  813 rb. 67 kop. P o zo sta je  w  kasie  na 1 go 
p aździoru .ka  513 rb 67 kop. Skutkiem  w y c z e rp a ­
nia środków , o Czetn św ia d czy  sald o  kasy, w szystk ie  
ro bo ty, n aw et k o n ieczn e zo sta ły  zaw ieszon e 

P re ze s  kom itetu:
Ks. J. Żmigrodzki.

Skarbnik:
Kazimierz Dubkiewicz.

[ T ś l a g r i n i ) ,
{Od korespondentów własnych i Agencyi Pe­

tersburskiej.)

Wojna wtosko-turecka.
Opeiacyp wojenne.

Rzym  (AP). ,T rib un «" podaje szczegóły 
bitw y pod Bumelianą

T urcy pozpoczęl. ogień armatni prawie 
nie celując z powodu ciemności. A rtylerya 
w*oska odpowiadała; jednocześnie na skutek 
sygnałów  rozpoczęły kanonadę statki wojenne, 
co osłabiło ogień artyleryi tureckiej.

Rzym (AP). Z  Eritrei donoszą do „Tri- 
buny*, iż turcy i piem:ę sambuków połączyli 
się w Mocce na wybrzeżu t>rabskim.

Konstantynopol (AP). Porta otrzymała 
wiadomość, iż w pobliżu M ytileny widziano 3 
włoskie torpedowce i że słysz cno kanonadę 
D w a torpedowce w-eszły do zatoki mytileńskiej, 
trzeci krąży w pobliżu.

Konstantynopol (AP). Po dn. 30 w rześ­
n ia  okręty włoskie nie pokazyw ały sie u w y­
brzeży albańskich, są wszakże każdego dnia 
widziane w pobliżu archipelagu.

Konstantynopol (AP). W łosi wylądowali 
w  dużej liczbie w  Tobruku.

Trypolis (AP). (Od specyalnego kores­
pondenta). Pozycye włoskie na południe od 
Trypobsu (w odległości dwóch kilom etiów) 
zajęte są przez osiem batalionów, a także przez 
m arynarzy i artyteryr T u rcy  praw ie każdej 
m>ey dokonyw ają napadów na włochów. P o ­
zycye ich są dobrze zam askowane. W  nocy 
dn. 4 października flota włoska miała strzelać 
ze znacznej odległości w edu  odparcia turków.

K araw any powoli powracają z puwodu 
braku produktów Bpożywczych u turków.

Rfcym (Wł.). Poniew aż turcy w Trypoli- 
sic codziennymi napadami nocnym i dotkliwie 
niepokoją włoskie Biraże przednie, włosi proje­
ktują w najbliższym czasie energiczną akuyę w 
głąb kraj j .

Koniec wojny?
Petersburg (WE). P osil włoski Busnalio, 

przybyły z teatru w ojny, oświadcza, że wojńa 
faktycznre została już ukończona, poniew aż tur­
cy m e są w  stanie staw ić żadnego oporu 
wiochom. T ubylcy witajg włochów radośnie.

Bombardowanie Salonik-
Rzym (Wł.). W  razi o śtosow *nia nadal 

przez Turcyę rep resji względem  włochow , za­
mieszkujących w T u rc ji, możliwe jest bombar­
dow anie Salonik

RoKowanla peko jow e.
Petersburg (Wł.). Możliwe jest, że w io­

chy zgodzą się na kompensatę pieniężną.
Petersburg (Wł.). W edług wiadomości 

giełdow ych pośrednictwo spełzło na niczetn, 
T u rcya  stawia za  warunek ew akuację Trypoli- 
su przed rozpoczęciem rokowań.

Rzym (W 1 ). Pomimo, iż W łochy nie 
zgadzają się na zapłacenie T urcyi odszkodowa­
nia za li y polis, gotowce są jednak przyjąć 
część długu państw ow ego Turcyi, zagw aranto­
wanego dochodan^ 2  TrypoJisu.

Kontrabanda.
Petersburg (Wł ). Porta odrzycila reraon- 

stracye C zarykow a ,w sprawie wykreślenia nie 
których artykułów z listy tow arów  uznawanych 
za kontrabandę.

Petersburg ^Wł.). F o sy a  czyni zabiegi 
w celu wykreślenia w ęgla kamiennego ze spi­
su kontrabandy-

Petersburg (Wł.). W  sferach przem ysło­
w ych oraz w ministerstwie preemysłu i handlu 
panuje niezadowolenie z powodu żądania Tur- 
cyj, by kousulowic rosyjscy ręczyli, że zboże 
jest własnością poddanych rosyjskich i nie jest 
przeznaczone dla armii włoskiej. Ministerstwo 
otrzymało szereg depesz, w ktćrych zaznaczo­
no, że Lonsulowie nie zechcą wziąć na siebie 
roli poręczycieli.

Petersburg (Wł.). Przem ysłowcy robią sta 
rania, hy skloDić rząd do 2lożenia protestu 
przeciwko zakazowi eksportu zboża do Neapolu 
i Catanii

Neutralność lotników rosyjskich
Petersburg (Wł.). W obec neutralności 

R osyi lotnicy rosyjscy nie przyjęli propczycyi 
wstąpienia do służby tureckiej.

Rząd a parlament. 
Konstantynopol (W ł ). Rząd na tajnem

posiedzeniu przedstawi parlamentowi warunk i 
zdążające do zaprzestania wojny. Z a opuszcze­
nie Trypoliru  przez W łochy T u rcya ofiarowuje 
stacyę węglow ą dla m arynarki włoskiej 1 kon- 
cesyę na budowę kolei, szos i portów w Try* 
polisie. Przypuszczają, że program ten nie za­
pobiegnie spodziewanemu v o t u m  nieufności.

Prasa o wojnie.
Wiedeń (AP). „Neue Freie Presse* ko­

munikuje, że jednocześnie z załarwieniem spra- 
w y trypolitańskiej usunięty zostanie puwód do 
nieporozumień pomiędzy W łocham i a ich sprzy­
mierzeńcami, gdyż celem trójprzymierz? jest 
utrzymanie s t a t u s  q u o w Europie i na 
W schodzie, czemu bynajmniej nie przeszkadza 
rozstrzygnięcie kw estyi trypolitańskiej w po­
myślnym dla W łoch sensie. Sfery rządzące 
przypuszczają, że po zlikwidowaniu kwestyi 
trypolitańskiej trójprzym ierze stanie się trwal- 
szem niż dotychczas.

Konstantynopol (AP). Odpowiedź Gra­
cy ! na notę turecka, dotyczącą przebyw ania 
statków włoskich na wodach greckich,^ otrzy­
maną została przez Portę. Odpowiedz zreda­
gow ano w tonie jaknabardziej pojednawczym. 
Obecność statków tłómaczona jest burzą, która 
zapędziła je na w ody greckie.

Szpiegostwo-
Sofia (AP). G azety donoszą o ukazaniu 

się szpiegów tureckich w Bułearyi południowej. 
Im przypisują usiłowanie wysadzenia w powie­
trze prochowni w Kiisteudilu. Ministerstwo w oj­
ny wzmocniło ochronę składów prochu w pasie 
pogranicznym.

Alarmujące wiadomości-
Sd.ha (AP) Nadchodzą alarmujące wiado­

mości o rucnach wojsk tureckich.

Z parlamentu tureckiego. 
Konstantynopol (A Pj. Deputowani trypo-

łitańscy złożyli w izbie wniosek odaania pod 
sąd całego gabinetu H akki-paszy za bezczyn­
ność w stosunku do Tłypolisu*

0 mowie tronowej.
Rzym (AP). Z  powodu m ew y tronowej 

sułtana „Popolo Romano* w yraża zdanie, że 
porozumienie jest możliwe na gruncie religij­
nym, uważając, że W łochy powinny być w spa­
niałomyślne i mieć wzgląd na znaczenie rtli- 
g. jnego zwierzchnictwa sułtana wobec koniecz­
ności zabezpieczenia „ s t a t u s  q u o* Turcyi, 
w szczególności w jej posiadłościach europej­
skich.

Niespodziewany dochód „Kasy Mianow­
skiego*.

W arszawa (W!.). „Gazeta W arszaw ska* 
donosi, że przed kilkunastu laty niejaki Żylm i- 
cki zapisał k-sie M ianowskiego teren^naftowy 
na Kaukazie, oddany do eksploatacyi R otszyl- 
dom, którzy zapłacili jednorazowo 3,000 rubli, 
a następnie według um owy plaeić mieli 1/5 
cześć zysków . Przez dłuższy czas^teren naftowy 
dawał kasie niewielkie zyski, nie przekraczające 
paruset rubli. O becnie zaś R o tszy ld o w iep rzy- 
słali 160,000 rubli za lipiec i sierpień 1910 
roku.

W alka z bandytami
Łódź (AP). W ydział śledczy otrzym awszy 

wiadomość, iż r a  ul. Radwańskiej ukryli się 
przestępcy, którzy ograbili pociąg służbowy, 
wysiał tam policyę. W  czasie utarczki zabity 
został bandyta, ranieni— stójkowy, matka zabi­
tego i dwóch lokatorów. P rzy zabitym znale­
ziono 1,300 rb., rew olw er i kompromitujące 
dokumenty. S tó jkow y zmar).

Rewoiucya w  Chinach-
Petersburg (Wł.). Do pism donoszą, że 

w Chinach południowych proklam owano repu­
blikę.

Mukden (AP). Na skutek rozporządzenia 
z Pekinu, wstrzym ano czasow o ruch na Muk­
den —  pekińskiej kolei żelaznej.

Char-Kou |AP). Postanow iono, mandżu- 
rów  nie mordować, o ile dobrowolnie uznają 
oni now y rząd.

Dawne gazety przestały wychodzić. W  
dniu 4 października ukazał się pierw szy numer 
pisma repuj.iKańskiego.

Oczekiwany jest bitwa. |
ćjreń Kou (AP). Przybył tu krążownik 

angielski.
Chań-Kou (AP). Cudzoziemcy i dzieci w 

dn. 4-m b. m, w yp ch a li óc Szanhaju.
Chań-Kou (AP). Dowódca powstańców 

oświadczył, iż się nie boi wojsk północnych i 
że będzie korzystał z pekińskiej kolei żelaznej. 
Kolej pow yższa jest w zupełnym porządku.

Szanhaj (A?). Z  powodu nieokreślonej 
sy tu acji rynek pieniężny uległ dezorganizacyi.

Chińczycy zamieniają banknoty na srebro 
i skupują złoto.

Szanhaj (AP). W  dniu 5 b. m. ętatek
lloty ochotniczej „Połtaw a" w yrusza do Chań- 
Kou, w celu zabrania stamtąd kobiet i dzieci. 
W  Szannaju panuje spokój. Kouuitakacya. z 
Chań-Kou wznowiona.

Chań-K0U (AP). Spodziewanej bitwy w 
nocy nie stoczono. »

Chań-Koil (AP). Przybyły tutaj admirał 
chiński Sa zakomunikował cudzoziemcom, że 
p oczyri kroki w celu zab e zp ieczen i koncesyi 
poddanych zagranicznych przed mogącemi w y ­
niknąć wskutek w ojny stratrmi. Motłoch zdra­
dza uczucia wrogie cudzoziemcom. R ew olu­
c jon iści powstrzym ują go od ekscesów.

Chań-Kou (AP). W  porcie przeoyw a 11 
cudzoziemskich statków wojennych. Fabryki 
pracują.

P etersbu rg (Wł.). W  celu zbadania Die- 
diulina i Spiridowicza sen. Trusiew icz wyjecnał 
dc Jałty. Pow iadają, że Trusiew icz zażądał 
sprawozdania z w ydatków  na „ochranę* dokona­
nych podczas uroczystością poltawskich.

Wojna domowa w Portugalii.
ChaV3Z (AP). Z  rozmaitych punktów do­

noszą o ruchach uzbrojonych monarchistów, 
zagrażających w szczególności miejscowości 
Montalegre. Do miejscowości powyższej w ysia­
no wojsko.

Starcie.
Meksyk (AF). Podczas starcia w Tepecla- 

nie zniesiony został oddział stronników Zapa- 
ty, składający się z 500 ludzi. Sam Zapala 
uciekł.

Sprawy kreteńskie.
Kanea (AP). Posłow ie z opozycyi nic 

przybyli na zebranie. Z  powodu braku quorum  
posiedzenie nie odbyło się.

Zmiany ministeryaine.
Konstantynopol (AP). W iceprezesam i izby 

po porozumieniu się przedstawicieli komiteto­
wych 7 . opozycyą wybrano: jerozolim skiego de­
putowanego, antysemitę, opozycyonistę araba 
R u ch eg o  i deputowanego ze Sm yrny, opuzy- 
cyonTtę, liberała greka Emanuelilesa.

Zjazd sokolski.
LWÓW (AP). O dbył się zjazd delegatów 

sokołów polskich z całej Gałicyi. Postanowiono 
wziąć jak najszerszy udział w zlocie sokołów 
słowiańskich w Pradze w r. 1912 i zorganizo­
w ać w r. 1917 we L w ow ie zlot całego sokol­
stwa polskiego.

Z praw odaw stw a.
Petersburg (Wł.). Sztab generalny wniósł 

do Dumy Państwowej projekt praw a o zw ię­
kszeniu kredytu na wydatki związane z nau­
czaniem oficerów języków  japońskiego i chiń­
skiego.

Rentowność kolei.
Petersburg (AP). CzyBty dochód ze w szyst­

kich kolei z a  rok 1910 w ynosi sumę 329,208,335 
rb., na 127,004,942 więcej niż preliminowano, 
oraz na 74,333,689 rb. więcej niż w roku 1909. 
K oleje skarbowe dały dochodu 207,596,7 35 rb., 
na 81,144,364 rb. więcej niż przypuszczano i 
na 49 ,433,909  rb  w ięcej niż w roku 1909.

S traty  10,132,218 rub. dala li tylko kolej 
zabajkalska.

Podniesienie wytwórczości krajowej.
Petersburg (AP). w  celu podniesienia 

krajow ej produkcyi maszyn rolniczych rząd za­
projektował pomiędzy innemi rozlegle poparcie 
im ansowe przedsiębiorstwom, które wyrabiać 
będą skom plikowane m aszyny rolnicze. K re d y ­
tu udzielać będzie bank państwa.

Zgon kuratora-
Petersburg (AP). Zm arł kurator w arszaw­

skiego okręgu naukowego Bielajew.

Napad chunchuzów.
Chaibln (AP). W  pobliżu miasta chunchu- 

,zi zabili i ograbili rosyjskiego handlarza bydła 
-ew ina.

Żydzi w  armii.
Petersburg (Wid. Minister w ojny Sucho- 

mlinow podczas rozm owy z posłem Nikolskim, 
który zw róci1 się do ministra z prośbą o zaję­
cie się losem żydów , posil dających dyplomy 
uniwersyteckie, a m e mogących z powodu od­
m ow y komendantów pułków wstąpić na ocho­
tnika do armii, oznajmił, że nie może zmuszać 
komendantów, odpowiadających za stan tych 
pułków, by przyjm owali żydów-ochotników. 
W  dalszym ciągu Suchom linow oświadczył, że 
z polecenia N ajw yższego zajęty jest rozpatrze­
niem projektu nieprzyjmow ania żydów  do w oj­
ska. W  tej spraw ie minister rozesłał do w yż­
szych oficerów armii ankietę. Na najbliższej 
sesyi spraw a ta WBiesiona zostanie do Dumy 
Państwowej.

Zamachy-
Tyflis (AP). W  Kutaisie dn. 2-go paź­

dziernika na uczniowskim wieczorze tanecznym 
w szkole realnej, wystrzałam i z rtw oiw eru ra­
niono ciężko dyrektora gimnazyum Gluszanowa 
i dyrektora szkoły realnej Leontjewa, Pierwszy 
raniony został dwoma kulami w seret i rękę, 
a drugi w żołądek. Zabójca, jak twierdzą, były 
uczeń— umknął. Stan G łuszakow a niebezpieczny. 
Spodziew ają się, że Leontjew  w yzdrow ieje. Dla 
przeprowadzenia śledztw a w tej sprawie w yde­
legow any zostnl inspektor okręgow y Slowin- 
skij.

San+P-Barbara ^Kalifornia) (AP). Pod mo­
stem południowej kolei oceanu Spokojnego 
przed przejściem pociągu, w którym jechał 
Taft, w ykryto 36 naboi dynam itowych.

W yrok senatu.
Petersburg (AP). Na skutek protestu pro­

kuratora warszawskiej izby sądow ej przeciwko 
w yrokow i, na mocy którego b. sekretarz gim ­
nazyum kaliukiegc Byczkow ski i pisarz Piesz- 
kow za sfa łszo w a n i 18 św iadectw  z ukończe­
nia 4 i 6 klas gim nazyalnych, skazani zostali 
pierwszy na 3 lata *-0c aresztanckicb, drugi zaś 
aa  rok twierdzy, a 18 osób, Ltore korzystały 
ze sfałszowanych św iadectw, zostały uniew in­
nione— senat rozw« żył sprawę pow yższą i po­
stanowił pozostawić w yrok izby w stosunku do 
By czkow skiego i Pieszkow a bez zmiany, resztę 
zaś pcdsądmrch skazać na więzienie od 2 do 
8 miesięcy.

. Powrót Durnowo.
Petersburg (Wł.). Eks-minister Durnowo 

oświadczyk jednemu ze sw ych znsjomy~h, że 
powróci do Petersburga na początku sesyi 
i stanowczo w ystąpi w  R adrie Państwa prze­
ciwko projektowi praw a o ziemstwach w gub. 
zachodnich.

7 3 kulisami.
Petersburg (WT). w  „Birżew. W ied.* 

Bajan komuniKuje, że M itnszykow  po złożeniu

tajemniczej w izyty  M akarowowi napisa* pane- 
giryk na cześć tego ostatniego i skrytykował 
ostro K okow cew a. Bajan przypuszcza, że prze- 
( iwko prem ierowi prow adzone są intrygi. Sto 
sunki pomiędzy nim a Ma&arwem są naprę­
żone.

Pobył Kokowcewa w  Jałcie.
Petersburg (Wł.). Pow iadają, że Kokow- 

cew  podczas sw ego pobytu w Jałcie był przy­
jęty  na audyencyi, która trwała przeszło go­
dzinę.

Uczczenie.
Petersburg (Wł.). Posłow ie i centrum R a ­

dy Państwa mają zamiar uczcić Kokow cew a, 
który należał do centrum.

Zjazd przemysłowców.
Petersburg (Wł.). D  10 listopada zw oła­

ny zostanie zjazd przem ysłowców w. celu na­
radzenia się nad nową ustawą kolejową.

Wyrok.
Tiumeń tAP). W  sprawie 12 katorżników, 

oskarżonych o ucieczkę z pociągu, przycrem  9 
konwojujących zostało ranionych i 1 za b ry , 
zapał wyrok skazujący 6 na karę śmierci, po­
zostałym przedłużono termin noszenia kajda- 
nów i skazano na 100 dni więzienia celkowego.

Pogłoski o zmianach.
Petersburg (Wł.). Krążą pogłoski, że Sa- 

zonow, stan zdrow ia którego znacznie się po­
gorszył, ustępuje. Jego miejsce obejmie prawdo­
podobnie Czarykow .

Petersburg (Wf.). Sfery traktują dość sce­
ptycznie złożoną przez K urłow a prośbę o mia­
nowanie go senatorem.

Petersburg (W l\  W edług obiegających 
pogłosek, naczelnikiem korpusu żandarmów 
m ianowany zostanie Gerasim ow.

Rewtzye „ochrany”.
Petersburg (Wł.). Sen. Trusiew iczow i u- 

dalo się stwierdzić, że A zef dotychczas służy 
w „ochranie*, za co pobiera znaczne sumy.

Petersburg (Wł.). Trusiew icz wyjechał z 
raportem do Liw adyi.

Różne.
Petersburg (Wł.). K okow cew  powróci do 

Petersburga dn. 10 października
Petersburg (AP). K rólow a grecka w yje­

chała za  granicę.
Petersburg (Wł.). Pow rócił prezydent Ra­

dy Państwa Akimow.
Charbin (AP). W  związku z projektem 

otw arcia w Charbinie oddziału jokobam skiego 
banKu „Spesi* z ośmiu oddziałami w Mandżu- 
ryi południowej, przybył tu wiceprezes zarządu 
banku.

Budapeszt (AP). Porucznik von Metzger 
uciekł do Serbii zabraw szy ze soDą kasę w 
Petrowarażdynie i ważne dukumenty wojenne 

Charbin (AP). Z  urzędowych chińskich 1 
apońskich źródeł zaprzeczają pogłoskom, jako­

by w  pobliżu Charbina amerykanie otrzymali 
znaczną przestrzeń ziemi dla celów  agronom i­
cznych.

Odesa (AP). Rada m iejska postanowiła 
na bulwarze Mikołajowskim wznieść pomnik 
Stołypinow i, przeznaczyw szy na ten cel 40 
tys. rb., utworzyć w szkołach łudow yrh io  
stypendyów , ulicę Sadow ą nazwać Stólypm ow - 
ską oraz w yasygn ow ać 1000 rL. na pomnik 
Stolypina w Kijowie.

U d zia ły  R osyjsk. B a lt. F ab ryk i. —
„ R os. F ab r lokom ot ( B u e ) . —
„ T -a  Od^ sw.ni stali „S o rm o w o* 137— 138

A k c y e  Fabr. W a g . Feniks. . . —
„ T -a  „D w igatie l*  . . .  —

1 „ DońsK-Jnrjewsk. M etal. T -a . 304— 306
„ R o s. kop. złot. . . .  —
„ L eń sk . T o w . kop. z ł. . —

U sp osobien ie  z w alo ram  p ań stw o w ym i stałe; 
z p ap ieram i d y w id en d o w y m i ospałe; z p rem iów - 
kam i bez zm iany.

« i E m  S M I M S ł t i Z I k E .

Giełda Petersburska.

Unia 4 p aździern ika 1911 r.

W e k s le  term in o w e na L on d yn  3_m. 10 f  st. 94.80 
„ cz e k i za  10 f .  st. . . . — .—
„ na B erlin  3 m. za  100 m. . 46.31
„ Czeki za  100 m ar. . . .  —  —
„ na Pary? 3 m za 100 ir . . 37-66
„ Czeki za  ioc fr. . —

D yskonto g ie łd o w e  . . . .  — .—
4 Pań stw ow a renta . . .  93
5*/, P o ży czk a  1905 r. io3'U
4 %  P o ży czk a  1908 r. io ? 'k
41 .V„ P o ży czk a  1905 r . 100— io o ’/2
5°/„ P o ży czk a  1906 r. 103
4V251„ P o ży czk a  1009 r. . . . 08*^— 99-11
4°/0 L is ty  zast. S z la ch . Bank u. . 90 L — go ĵS
4ha°/0 L .s ty  zast. S z la ch . B anku Z iem . 93; 's —9..
5° / %  ,  .  .  .  98’ li!
4°/0 Ś w ia d e ctw a  w ło ścia ń sk ie  . g r — 9 11/*
ł 7a0/o .  w ■ 94'/‘ — 957*
5°/0 o w ia d e c tw a  w łościań sk ie. ioo
5 %  P o zy czk a  prem . 1864 r  400

„ „ 1886 r  . ‘363
5o/0 O b i. prem . S zlach . b an k u  . 313
3h2°/, I isty  Z ast. S zlach . B anku Ziem . 84— 84,/s
41/łc C b lig , °e te rs b . M K i  X  a- 89'!|— o
5°/d O b lig  K ijo w sk . M K red . T -w a . g T— 95
47 a %  .  .  ,  .  85 i/j,— 86*/,
50 o O b lig . M oskiew sk. K red . T -a . . iooMs— 10 11/,
4*/a«/0 „ „ . 91'//— pa1-/!
51/i° 0 O b lig . O desk K re d  T -s  -
P.o „ „ r . 9®1!*
f’1b %  » B esa r.-T au r. B . Z iem . 863/ł— 87*/a
4^2 j „ W hleńsk. Ban. Z iem . 863/i—8 7 'la
41/ar/o r. Dońsk. . 85*0— BC 2
41/2°/0 K ijo w sk  B anku Z iem  . 87*^— 88Vi
4Va% M oSkiewsk. ,  88— 88*/ł
41l,°/o N iż.-Sam ar. „ 8Ó3/*— 87ils
4V2C'0 Pciłtaw sk. „ 86*1 J -87
4ha1/0 T u lsk . „ . 87*11-881/,
41,2° 0 C h ark o w sk  .  . . 86*Ii— 87‘/2
4V a 0/o L isty  Zast. C h ers. B anku Ziem . 86Vi—  
A k c y e  1 go  T -a  Ż e g l. p o D n iep rze. —

W a-go „ „ „ „ • —
A k c y e  1 -a K aukaz i M erku ry. —
A k c y e  R o syjsk . T -a  Ż e g l. H andl. C żarn —

„ R os. T -a  transport, i aseku r. —
„ T - ł U b ezp ieczeń  „R o sya *  —
„ Mock K azań skiej kolei . —
„ Mosk. K. W ^ -ones. kolei —
„ Mock. W in d.-R ybiń sk . 13 4 — 135
„ F oł.-W sch ód, k o le i . 227' a— 228M,
„ A zow sko-D oń sk. . . 563— 565
„ W ołsko-K am sk b. . 1005— 1010
„ R osyjsk . d ia H andlu  Z e w n . . 3811/z— 382

A k c y e  Ros. Chińsk. . . .  —
R os. H andl. P rzem y śl. 345—347

A k c y e  P etersb . M iędzynar. K o m erc. 512— 513
„ P etersb . D yskont. P o ży czk . . 509— 511
„ P etersb . P ryw atm -K o m  256— 257
„ B anku Z jed n o czo n ego . 278— 280
„ K iio w sk . P r y v .  banau handl. —
„ Bi ;arabsk«-T aurycK . 66c - 667
„ W ileńsk. Z iem sk. B anku . 602— 607
„ D c.isk B anku Z iem sk. 634 —630

A k c y e  K ij B anku Z ie m sk ieg o  . 714 — 719
„ M oskiew rk. „ 732 —737
„ N iżego r -Sam »r. „ . . 702—707
„ P o łta w sk . „ . . 585- 590
„ F etersb .-T u lsk . „ . 443— . 18
„ C h arków  sk. . . 465— A70
„ B akiń sw T ‘-a N aftow . . 363— 364
„ K aspijsn. T -w ?  . 1470— 1480
„ Kaft. i la r  dl. 1 a M ?n tfsz.'i K o  ł 43— 245
„ N^ft. T-a' B r. N obel. . . 11200— 11250

U d zia ły  T o w . Naft B r. N o b e l . —
„ Briańsk. K o p aln i W ę g la  . —
„ B riań sk . F abr. szyn  . . 1717*— I72,',a
„ Naft. T -w a  H artm an . . 233
„ Kołom ieńsk. F ab ryk i . 238— 239
„ I'abr. M alcew sk. . . 880— 885
„ Potersbursk. M etalurg. 2 11— 213
„ N ikopol-taariupolsk. . 1991/1— 201
„ P u tiło w sk.j . ■ \  14 1— 142

Dola 4-go października i | r i  r.

Berlin. W ypłaty ar Peteitkurg tp. 21640
kup. 2 6 35 

Kurt wekąies.y na Petersburg na 8 dci 
4*/!*/, pożyczka 19oy r . . .  100.25
4ł/t renta państwowa tRcj« 1 . -----
Rosy- bil. kredyt, roc vb. . 2 . 7 0 0
Dyskont* prywatne . . . .  4 7 %
Usposobienie o sp ałe.

Paryż,— W ypłaty na Petersburg:
Cena najniższa . . .  264.50
Cena najwyższa 2-6.50
4%  renta pańs.wewa 1894 r. 92.05
4j/j*/i pożyczka 1909 r. . . .  ioc.55
5 %  peżyCzkz rosyjtka 190S r. 1^5.40
Dyskonto prywatne . . . .  3'/.%
Usposob^nie ospale.

Loańyn,— 5*/, pożyczka rosyjska 1906 r. 1053] t
4ł-'|U/( pożyczka rosyjska 1909 r. bez kn^ 100 
Usposobienie ospałe.

A n r * r  "I  -5 %  peżyczka rosyjska r. joo' 2
pożyczki resyjjka 1909 « t

W łedel.— pożyczka rosyjska 1906 r. 103 37

Z ostatniej chwili. 

Wojna włosko-turecka.
Wiedeń (Wł.). Cesarz W ilaelm  i Franci­

szek Józef zamienili telegram y w sprawie po­
średniczenia pomiędzy W łocham i a Turcyą.

K on stan tynopol (W ł.l. W  Trypolisic po­
między wiochami a turkami w ynikła potyczka. 
Po stronie tureckiej brała udział w walce pie­
chota i artylerya. W łosi odparli podobno atak.

Konstantynopol (Wł.). „Sabah* donosi, 
że uddzia w ojska włoskiego w odległości trzech 
kwandransów drogi od Trypolisu napadnięty 
został przez turków i arabów. W łosi cofnęli się 
w nieładzie pozostawiając na polu biiw y 100 
zabitych. W iadom ość ta jednakże ze względu 
na źródło mało jest prawdopodobną.

Konstantynopol (Wł.). F ilka krążowników 
tureckich opuściło Dardanelle i odpłynęło w 
ruewiadomym kierunku.

Rzym (Wł.). W  razie gdyby w ojna zacią­
gnęła się W łochy w celu w yw arcia presyi na 
-zad turecki zam ierzają zająć trzy w yspy na 
morzu Egejskiem.

Nowa wojna.
Rzym (Wł.). Do gazety „Secolo* dono­

szą z Buenos A yres, że stosunki pomiędzy Pe 
ru a Chili przybrały charakter groźny. W ojna 
jest prawie nieunikniona.

- -Waznn-'narada -
Wiedeń (Wł.), O dbyła się nader ważna 

narada w ojskow a, w której wzięli udział ce­
sarz, następca tronu, szef sztabu generalnego 
minister wojny i generałowie.

W sprawie zamachu n? dyreH oiów .
T yfllS  (AP). Z  KutaiBU donoszą, że w 

zs iązku z zamachem na dyrektorów Głusz łko- 
w a i Leontjew a dokonano licznych rewizyi. 
Aresztow ano dotychczas 15 osób przeważnie 
byłych uczniów. Na podwórzu gim nazjalaem  
znaleziono rew olw er. Stan Głuszakowa jest 
beznadziejny. W ykłady czasow o zawieszono. 
Powodu zamachu dotychczas nie wyjaśniono. 
Przypuszczają, iż jest to akt zemsty za w yda­
lenie z gimnazyum.

Szpiegostwo-
Kraków (Wi.). A resztow ano pod zarzu­

tem szpiegostw a dezertera armii austryackuj 
Michała Prinza.

Ctwarcie parlamentu.
Berlin (W ł.) W czoraj po południu odbyło 

się otwarcie pa-lamentu. W ieczorem  miało 
miejsce pierwsze pow akacyjne posiedzeniu K o la  
polskiego.

Zamach na posła.
Nowoczerkark (AP). W czoraj około g. 7

wieczorem student Kristi wtargnął do waganu, 
w którym odbywał podróż poseł do R ady Pań­
stwa, książę Piotr Trubeckoj, i kilkakrotnie 
strzelił do krięcia z rewolw eru. Książę upad1, 
tracąc przytomność. Życiu  jego  grozi niebez­
pieczeństwo. W drożono śledztwo.

Zamach dynamitowy.
Paryż (Wł.). D o „Matir/a* donoszą z S i p - 

Francisco, że w pebliżu stacyi G avista zn ak 
ziono na torze kolejowym  36 ładunków dyn a­
mitu. Dynamit spostrzeżono na kilka minut 
przed przejściem pociągu, którym jechał T a ft .

Rewolucya w Chinach.
Szanhaj (Wł.), Rząd na statkach w yn a ję­

tych przewozi wojsko do prow incyi zrew olto­
wanych.

Szanhaj (Wł-). Banki chińskie zo s u iy  
zamknięte 2 powodu napływu dcpozytaryuszńw, 
którzy cofają swe wkłady. Banki cudzoziemskie 
odmaw-aja prolongaty weksli terminowych.

Lorcfyn (Wł ). Do gazety „Tim es* done- 
szą z Pekinu, że minister w ojny znajduje się o 
70 mil na północ od Chau-Kou. Ruch osobow y 
na linii C h ?ń -K o j— Tianczyń został przerwany.

Chań-K<JU (W l“). W ylądow ały tutaj wojska 
europejskie i walczą z rewolucyorustami.

Tokio (AP). W  mieszkaniu m argrabiego 
Saiondzi odbyła się tajna narada, w któjej 
pomiędzy innymi wzięli udział ministrowie spraw 
zagranicznych i m arynarki. Naradzano się nad 
sytuaryą w Chinach.

W edług praw dopodobieństwa postanowio­
no zacbow ać postawę wyczekującą. Stan giełd 
z wyjątkiem  bawełnianej jest zupełnie nor- 
ma'ny.

Berlin (AP). W edług don esien ia  urzędo­
w ego na ulicach Cbań-Kou toczy się bitwa po­
między wojskiem, które w ylądow ało z okrętów 
„Leipzig*, „Tiger* i „Vaterland* a motłochem 
chińskim.
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K R O N I K A  P R G W I M C Y O M A L N A .

(Z  pism  i od korespondentów).

— Biuro rachu nkow ości ro ln iczo-p rzem ysłow ej. 
O d i go w rześn ia  w  Starym  K on stantyn ow ie funkco- 
nuje pod kontrolą starok o n stan tyn o w ikiego  T o w a  
rzystw a ro ln iczrg o  b iuro  rach u n k o w o ści ro lt.iczo- 
p rzem ysło w ej, założon e p rzez w icep re ze sa  T -w a  
ro ln iczego  p. W ła d y s ła w a  M azaraki na w zó r tak ie ­
go ż b iura p rzy  T o w a rz y s tw ie  centralnem  roln iczem  
w  W a rsza  vie.

G łó w n ym  ce lem  b iu ra  jest dać m ożność w ła ś ­
cicie lom  ziem skim  i d zierża w co m  p ro w ad zić  tanim 
kosztem  sw e  i achun go sp o d arcze  na podstaw ie p o d ­
w ójnej w łoskiej b ach aiteryi, nie o p ła ca jąc  b a cn a l- 
tera — fach o w ca  u siebie. B iu ro  irow adzi rachun ­
k o w o ść na podstaw ie p rzesy ła n y ch  do biura rapor- 
t'j v  go sp o d arczych  spisuje za pom ocą d e le g o w a ­
nych p rzez siebie urzędn ików  rem anenty m ajątków  
i sporządza bilanse roczne, p rzyczem  zach o w y w a n a  
jest tak :isła  dyskrecya , że n aw et urzędn icy, pra 
c jjącv  w biurze nie znają n azw isk  k lien tó w  i n azw  
m ajątków , których rachunki p r v t i ? ć  O płata  za 
p ro w ad zen ie  rachu nkow ości jest zależn a od o b sza ­
ru m ajątku, ilo .c , pr ■■ cLiębiorst w p rzem y sło w y ch  
złączo n ych  z gospodarstw em  i stopnia szczegó ło - 
w o : :i rachunków  w ym agan ego  p rzez klijenta. Xa- 
p rzykład  n ajszczegó tow sze  p ro w ad zen ie  rach u n k o ­
w o ści m ajątku poo-m orgow ego w yn iesie  w ed łu g  ta­
ry f  bit a - z j .2  ruble ro czn ie.

Iver»>wnikiem biura jest p. Zygm un t Na-stra- 
szew ski, b y ły  buch .ter w  dobrach  hr. W ła d y s ła w a  
Iirar ickiego.

— R ezu ltaty  działalności kom isyi urządzeń 
rolnych. W e d łu g  danych  zgrom adzonych  p rzez k o ­
m isarzy w łościań sk ich , od ch w ili w yd an ia  p ra w a  o 
w ystęp o w an iu  z gm iny i p rzejściu  do w ład an ia  o- 
sobis ego  gruntam i nadziałow ym i, t. j. od g listo p a ­
da 19CÓ roku do i-g o  październ ika roku b ieżącego  
w  ca łej gu bernii kijow skiej p rzeszło  do osobistego 
w ładan ia  ziem ią 7,425 g o sp o d a rzy , p osiadających  
77,268 dzies. 97g sąz. gruntu.

Z god n ie  z n ow em  p raw em  o go sp o d arstw ach  
fu to ro w ych  w yb ran o  w  gub. k ijo w sk iej aktów  o 
p rzejściu  do go sp o d arki fu torow ej o gółem  na o b ­
szar 18,4r2 dzies. 2.291 sąż. N a jw ięk szy  o bszar po- 
zostaie obecn ie  j o  i futoram i w  pow . w a sy lk o w sk im  
1 >,395 dzies. 94 p -i sąż. i, n ajm n iejszy— w  hum ańskim  
1726 dzies. 1,506 Lz sąz 1.

— Mrozy W  p o w ie cie  kijow skim  ro zp o czę ły

sig m rozy. P ra w ie  p o ło w a  b u rak ó w  na p lan tacyach  
jest n iew yko p an a. t) robotnika zaś, pom im o w y s o ­
kich cen (50 75 kop. dziennie), jest bardzo trudno.

—  S e sy a  żyto m iersk iego  z iem stw a  p o w ia to ­
w eg o  odłożon a została do 12 b. m., gd yż cz ło n k o ­
w ie zarządu p o w ia to w eg o  zajęci są w  kom isyach 
p o boro w ych . Do rozp atrzen ia  zgrom adzen ia  w n ie ­
s io n ych  jest 86 sp raw . W o b e c  tego sesya  p otrw a 
zap ew n e  5 - 6  dni.

— W innicka s t r a t  ogniowa ochotnicza. W  
u b ieg łą  sobotę o d b y ło  sie w  iVinnicy w aln e  zeb ra ­
nie cz ło n k ó w  w inm ekiej stra ży  o gn iow ej ochom i- 
czej, na którem  rozpatrzono szereg  spraw  b ieżą cy ch  
i obran o n o w y  zarząd . P re ze se m  T -w a  został Z d z i­
s ła w  hr. G ro ch o lsk i, w ice p re ze se m — ks. C. Puzyna, 
naczelninikiem  adw . przys. M. M ileaut. człon kam i 
zarządu pp. O w o d o w , E. W ito w icz , N. P a w łu sz- 
kow , kasyerem  straży został p. K u ro czyck i; komi- 
sy e  rew izyjn ą  stanow ią I. Bernsztejn, dr. P io trow ski 
i B erezow .

- -  P s z c z e la rs tw c  na Podolu. W  gub. p odol­
skiej liczą  obecn ie  23,720 pasiek z 97,960 pni. W  tej 
liczb ie  ram o w ych  uli u lepszonych  — Koło 25,000.

—  Ohydne m orderstw o Dnia 27 z in. w e 
w si P ru d y  W yszn ie w o ło ck ie  w  p ow . bracław skim  
znaleziono na polu zw ło k i zam ordow anej 21-lctniej 
d z iew czy n y  M Pastuchow ej. P. p rzy je ch a ła  do w si 
z O d esy  i c ie szy ła  się znacznym  pow odzen iem  
w śró d  m łodzi w ie  skiei. K ied y  jeden  z kon kuren tów  
o św ia d czył się je j, p rzy ję ła  go  i o trzym ała  w k ró tce  
od n arzeczo n ego  dużo p odarków . Po niejakim  c z a ­
sie w y n a la z łsz y  jak iś  p ow ód, co fn ęła  słow o, jedn ak 
p o d arkó w  nie zw ró c iła . T ak a  sam a historya po­
w tó rzy ła  się jeszcze  z kilkom a chłon cam i. W r e s z ­
cie k ied y  to sam o pow tórz} łn się z J. Sidorenkiem , 
ten ostatni p rzy ła p a ł P astuchow ę gd zie- w  sadzie, 
zarzn ął ją  scy zo ryk iem , a trupa w y w ló k ł w  pole.

Posiedzenie radj miejskiej.
W  onegdajszem  posiedzeniu  rady m iejskiej 

po raz p ie rw s z y  w zią ł udział n ow y radny, dr. By- 
ch o w ski. R ad a p o w ita ła  n ow ego  sw e g o  człon ka, 
a jed n o cześn ie  u ch w a liła  w y ra z ić  w d zię czn "  ;ć o p u­
szczającem u  radę p. Sm u lsk iem u za 5-cioletnią je ­
go o w o cn ą  d ziała ln ość, poczem  p rz e s ila  do p orząd­
ku dziennego.

Dr. B u rcza k  zre fe ro w a ł sp ra w ę urządzenia

n o w y ch  śm ietnisk za D em ijów ką. M iejsce to o g lą ­
d a li ju ż  radni, p rzy cze m  w yrażo n o  w ó w c z a s  oba 
w y , a b y  m ieszkań cy d zie ln icy  dokoła n ow ych  śm ie­
tnisk nie zap ro testo w ali p rzeciw k o  zan ieczyszczen iu  
ich o k o licy . R adny p. Jozefi zw ró c ił u w a g ę  na to, 
iż zanim  zostaną otw arte  n ow e śm ietniki za D e­
m ijów ką nie m ożna ka so w a ć d aw n ych  na Zabaj- 
kow iu.

R ad n y B rażn ik ow  w sk aza ł na to, iż w ła ś c i­
c ie l m iejsca, na którem  ma b y ć  urządzon y śm ie­
tnik dostał pom ieszania zm ysłó w , w o b e c  tego 
je g o  p ro p o zy cy a , aby ko rzystać ? n ależącej doń 
rea ln o ści d la  urządzenia tam śm ietnisk nie m o­
że m ieć s iły  o b o w iązu jącej d la  je g o  sp ad ko­
b iercó w , na co  p. Jozefi od p arł, iż w ła śc ic ie l 
ów , oddając sw ą  rea ln o ść na śm ietniki b y ł j e ­
szcze  zd ró w  na um yśle, g d y  w ystą p ił z w nio­
skiem . Na tern tle ro zeg ra ła  się utarczka m iędzy 
p. B rażn ik ow ym  a Jozenm , w  której ostatni za rzu ­
cał p. B. n ieznajom ość praw a, p ie rw szy  zaś robił 
z ło ś liw e  u w ag i co do zajm ow an ia p rzez  sp ecy a listę  
praw nika p Jozefiego posady kiero w n ik a  w yd zia łu  
bu d o w lan ego  zarządu m iejskiego W  końcu rada 
m iejska u ch w aliła  u rządzić śm ietniki za D em tjów - 
ką z tern, a h y  nie kaso w ać starych  na Zabaj- 
kow iu.

W  ścisłym  zw ią zk u  z p o w y ższą  k w e s łyą p o ­
zostaje d ru g a — kw estya  sp ala czy  śm iecia. Dr. Bur 
czak  p rzypo m n iał radzie  m iejskiej, iż w  zarządzie  
od roku ju ż  leży  projekt in żyn iera  D će, p o le g a ją cy  
na p rzetw arzan iu  śm iecia  na n aw o zy  sztuczne. S y ­
stem  ten zn alazł zastosow an ie w  P a ryżu , gdzie 
św ieżo  w yk o ń czo n e destruktory p. D će  dają ;wie 
tne rezultaty. W  K ijo w ie  z rozp atrzen iem  p ro je ­
ktu nastąpiła  zw ło k a , p o n iew aż rada m iejska o ba­
w ia ła  się w p ro w ad zen ia  n ow ego  podatku, co b y ło  
koniecznem , p o n iew aż p. D ee żądał o p łaty  za sp a­
lanie śm ieci w ed łu g  o b liczeń  co  do ilości m iesz­
k a ń có w  w  K ijo w ie . O becn ie  dr. B u rcza k  zapropo 
now a! w y n a la z cy  n o w y sposób p obieran ia  opłaty: 
w yd zie rża w ien ie  śm ietników  i zbudow an ie tam spa 
lai-zy śm iecia, z tem, iż w szy scy , w y w o ż ą c y  śm ie­
cie  zm uszeni będą o p ła ca ć d z ie rża w cy  p ew n ą k w o  
tę za każd y w óz śm iecia. O p ró cz  tego  p. D ee b ę ­
dzie w o ził śm iecie  sp ecya ln ym  furgonem , a rada 
m iejska w yd a  sp ecy a ln e  p rzep isy , zabran iające  
p rzew o żen ia  śm iecia  furgon am i innego typu.

Nad w nioskiem  p o w yższym  p o w stała  o ..yw io  
na dyskusya, poczem  u ch w alon o p rzek azać  go ko- 
m isyt do p otrzeb  i k o rzy śc i m iasta o raz radzie  sa­
nitarnej dla w yd an ia  co do projektu  sw ej opinii

i przedstaw ienia jej na najbliższem  p osiedzen iu  ra ­
dy m iejskiej.

W  końcu posiedzen ia p. S lu sa re w sk ij zatn- 
terp e lo w a ł p rezyden ta  m iasta, cz y  to p raw d a, iż je ­
den z u rzędn ików  m iejskich, w ła ś c ic ie l kam ien icy, 
został p rzy ła p an y na krad zieży  kam ienia m iejsk ie­
go. P. D jako w  o b ieca ł na p o w /ższe  pytan ie dać 
o dpow iedź na następnem  posiedzeniu rady m iej­
skiej . '

R O Z M A I T O Ś C I .

Trzęsienie ziem i na scenie. T e a tr  londyński 
D rury Lane zap ow iada na sezon b ieżący  n ieb y w ałą  
sen sacyę. O to w  dram acie  p. t. „N adzieja" w  trze­
cim  akcie  odbędzie  sie na scen .e  trzęsienie ziem i. 
In żyn ierow ie, tech n icy  teatralni, deko rato rzy  p racu ­
ją  g o rą cz k o w o  nad tem „clo u " sezonu. A k c y a  roz 
g ry w a  się w  m ieście  na S y cy lii, a zburzen ie  go 
p rzez trzęsienie ziem i oddane będzie z n iezw yk łym  
realizm em . K a ta stro f- ro zeg ra  się w  d w ó ch  w ie l­
kich scenach, z których  jed n a o d b y w a  się w  p o ko ­
ju hotelow ym , gd zie  ziem ia zaczyn a  się trzą';ć, śc ia ­
ny się ch w ieją , m ury pękają, d rzw i w ylatują- w  o- 
sratnięj ch w iii ludziom  udaje się  uratow ać; w  sce ­
nie następnej zb iego w ie  zgrom adzen i są na p o d w ó ­
rzu, a w idz p atrzy  na zapadanie się gm achu. W  
g łęb i w id ać m orze, a w o k ó ł potężne zarysy  Etny, 
z iejącej ogniem .

M ałżeństw a tn dyjskif. Z  o g ło szo n ego  n ied a­
w no w  Londynie spisu ludno; ci w  Indyach p rzy ta ­
cza ..Journal des D ćbats" in teresujące w yjątki. 1 tak 
w ed łu g cyto w a n e g o  źródła  żyje w  Indyach 250,000 
m ężatek, które nie p rze k ro czy ły  5 roku życia, 
2,000,000 nie ma je szcze  lat 10, 6 m ilionów  jest w  
w ieku  10— 15 l at. 9 m ilionów  m a od 15—20 lat. 
R zecz prosta, że te p rzed w czesn e  m ałżeństw a, p rz y ­
jętym  zw yczajem , o d b yw a ją  się na m o cy u k ład ó w  
m iędzy ojcam i rodzin. Z am ężn a d z iew czy n k a  w y ­
ch o w u je  się w  domu ojca i dop iero  po ukończeniu 
n  roitu życ ia  oddają ją  p raw o w item u  m ałżon kow i. 
O gółem  urodzenie >tę d ziew czyn k i w itane jest jako  
n ieszczęście, g d yż  kon ieczn ość w yd an ia  jej, o ile  
m ożności n ajw cześniej, zam ąż, w ym ag a  złożen ia  
p ew n ego  posagu, btąd też dziecio bó jstw a  w  Indyach 
są w yp ad kiem  io ść  częstym . Z w y cza j p rz e d w cz e ­
sn ego w yd aw an ia  d ziew czą t zam ąż p ow oduje n ie­
naturalne skutki: w e d łu g  ostatniego spisu ludności 
w  Indyach jest 26 m ilionów  w d ó w , z których  10,000 
nie p rzek ro czy ło  5 roku życia, 5,000 dochodzi za 
le d w ie  10 roku, a 276,000 ma o ko ło  15 lat życia.

Olhrz/pni cyrk W  D reźnie in ży n ie ro w ie  Ile il-  
mann i Littm ann w y b u d o w a li n a jw ię is a y  w  ś w ię ­
cie  c y rk . p o siad ający  5,000 m iejsc. B u d y n e k  z a j­
m uje p o w ie rzch n ię  sześciu  ty się cy  m e tró w  kw  sd-a- 
to w ych , w yso k o ść  36 m etr. W zn ie sio n y  na p lacu  
w  pobliżu  m inisterstw a finansów , o d d a n y  będ zie  
do użytku w  styczn iu  roku p rz y sz łe g o . G m a ch  ten 
nie jest w y łą cz n ie  p rzezn a czo n y  na w id o w is k a  cy r- 
Kowe, b u d o w ę je g o  tak obm yślono, że s łu ż y ć  m o że  
jako w ie lk a  scen a o p ero w a , ja k o  sa la  k u u ce rto w a , 
o d b y w a ć  się tu m ogą w ie lk ie  zeb ran ia  ludlow e i t. p. 
Nie zapom niano o niczem . Stajn ie  u rząd zon e  w z o ­
ro w o , p rzygo to w a n o  p o m ieszczen ia  dla s p ro w a d z a ­
n ych  dzik ich  zw ierząt, gw aran tu jące  b e z p ie c z e ń ­
stw o  p u b liczn o ści. C y rk  p o siad a s p e c y a ln y  z b io r­
nik, stale  n ap ełn io n y  wodą na w y p a d e k  pożaru. 
O lb rzy m  ter., p ró cz  ogrom nej w id o w n i, o b ejm u je  
także m ieszkanie dla d yrekto ra , salę  k lu b o w a  dla 
artystów , sale  tańca, a front gm achu zd o b ią  o lb r z y ­
m ie sk lzp y .

.Vo/re itaztnisko pani Tosetli. O sła w io n a  au ­
torka sicartćaiicznych p am iętników , b y ła  n astęp czy  
ni tronu, w o ju je  g w a łto w n ie  ze  sw ym  obecny-m  m a ł­
żonkiem , z k tó rym  ju ż  od d łu ższego  czasu  n ie  żyje . 
M ałżon kow ie k łó c ą  się teraz na tem at, p rzy  ikim ma 
pozostać ich  u ziecko, z którem  pani T o s e lli  m ie s z ­
ka w  B ru kseli pod nazw iskiem  hrabin y d c lla  R o sa . 
Z iryto w a n e  te le g ra m y  n ieszczęsn ego  m aestra, k tó ­
rem u ju ż bokiem  w y ła ż ą  stosunki z k się żn iczk ą  
k rw i, nie odnoszą żadn ego skutku. N ie p o zo sta je  
mu nic innego, ja k  legaln a  se p a ra cy a  sąd o w a .

N A D E & Ł A N E .

(Rubryka ta nie pochodni od redakcyJ, która 
też sa nią nie odpounada).

Przeciw Ctyłości- Lekarze zalecają z do­
skonałym skutkiem Jodyrinr* d-ra Deschamp, 
jako znakomity środek odtłuszczający. Jcr.lyri- 
na d-ra Deschamp usuwa otyłość stopniowo w 
bardzo krótkim czasie, działa skutecznie ju i . od 
samego początku leczenia i nie ma ubocznego 
szkodliwego działania. Jcdyrinę d-ra Deschamp 
sprzedają apteki i sktaay apteczne. 4 234

URBAŃSKI
1

dawniej *307

F. Bobrowski & Urbański
M ,-irszawa. 2 Wierzbowa 2.

Donosi, że wszystde NOWOŚCI na sezon zimowy już nadeszły:
—  poleca się Nowe Mcdele Bluzek, Szla­
froków i nowe faSOIły koszul, tyykoty C u -  

l o t t e s  fi Ul ccosse jedwabne i wełniane.

C iib ts de chasse. pończochy do polowania, 
rękawiczki cieple.

Wielki wybór kraw atów  oryginalnych Pa­
ryskich i Angielskich.

Dla osób pochylonych i szczupłych, u któ­
rych gors w k h S 7Ul zwvkle się załamuje 
polecam, jako „ O s t a t n i ą  N o w o s o ' %  

koszule frakowe z gorsami —  M o b i l e s  

t. j. niclamiącemi się.
*

Przy omówieniu należy przysłać przedmiot żądany z uwagami.

e r o

Cenniki i próby wysyłamy na żądanie gratis.

z

   \
5o w ł o s ó w  \
ekstraktu orzechowego ^

I
£  p rz y w ra ca  k o lo r w łoso m  siw ym , rudym  i innym od 

cieniom  szyb k o  i trw ale , stosow nie do życze n ia  od 
n ajjaśn iejszych  blond do n ajciem niejszych  brunetów . 

K a żd y  m oże nadać sw oim  w łoso m  farbą z e k s ­
traktu o rzec h o w e g o  Ns 4 711 utraconą .barw  

N iezrów n an a w  sw ojem  działaniu, g w a ra n ­
tująca n ieszk o d liw o ść. S u o só b  użycia  

d o łączam y p rzy  każdym  fla k o n ie .
Do nab. v. kolor.: czarn., bronz., 

ciem . i jas. blond. C ena mat. 
flak . 1 r. 20 k., duż. 2 r.

4383

WYSMJENITYwSMAKU

Z Ą D A C  W S Z Ę D Z I E !

fe rd . p lg e n s
Perfumerya M  4711

E gzyst. od t. 1792

Kolonia n. Renem 
i Ryga.

D o staw ca  Dworu Jego 
Cesarsk ie j  Mości Cesa 
rza  Rosyjskiego.

Naby w ać m ożna w aptekach, 
apteczn ych  i p erfu m eryjn ych  

m agazynach.

r D o m  P r z e m y s ł o w o  -  H a n d l o w y

37s3

8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 S 8 8 S 8 i

Drukarnia Polska K r a s z c z a t y k  3 8 .

T E L E F O N  1 6 7 9 .

Z s o p a t n a n a  ■ n a )  

M a s z t  o z o l a a k l  l o r -  

■ a z t s ł r  o r a i  s p s -  

o y a l n «  a a a - j n y .

\ WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POŚREDNIKÓW
C a n y  u m i a r k o w a n a .  | | f  |

ł ł 1 , 1  •

!  U

Kijów, Krea cczatyk  Aft 5. TH efo n  AA 927.
Adrea te legra ficzny! „K ijów , Em bu".

Oferuje:

R yty korkewe, s p s s ly .  s E g l y i U b r l i y r i t y
T  iw u e  na sk ładzie .

*9°9
Wykonanie robót izolacyjnych:

Poryt, infuzoryt.
Papirolit -  materyał do wyściel, podłóg.

  K osztorysy  na żąd rn ie . ------

lVi/.*tŁrzrf/ar .vłF fnł.ffjfik/itón' > dokładnir fikrcślcić źródło.

YłCKYCELESTINS

V  IG  H Y  H O P IT A L

Choroby nerek , pęche rza  
i żołącika.

Choroby w ą tro b y  i p rzy ­
rządu żółciowego.

Choroby kana łów  t r a w i e ­
nia, żołądka, kiszek.

«)8

Bona polka
średn lat, lubiąca d zieci poszukuje 
m iejsca do jed n e g o  d zieck a  w  domu 
inteligentnym  polskim  w  K ijo w ie  
albo na w yjazd , lub do szycia  do­
m ow ego. posiada krój i szy cie  su­
kien  i b ielizn y  doskon ale oraz hafty 
i inne roboty  ręczne, P orozu m ien ie  
się w  liście  zam kniętym . A d res: p o cz­
ta L eb ed yn -cu k ro w n ia  kijów , gub. 
J. C zech  w  M atusow ie. 4400

Krawcowa =**
zdoln a p oszukuje  zajęcia  w  D olskim  
dom u. O fe rty  do A dm in . „Dzień,. 
K ijó w ." dla „K ra w co w e j" . 4390

: a
N a j t a ń s z e  p i s m o  f a c h o w e

I
l8 i  ( T Y G O D N I K ) .

Jedyne polskie w ydaw nictw o, pośw ięcone w yłącznie •tprąwom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, gorzelnictwu, 
m łynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstw u, m leczarstwu, hodowl: zw ierząt gospo­
darskich, m elioracyom rolnym , budownictwu wiejskiemu, ogrod­
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelmctwu, ceglarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym , organizacyi gospodarstw a 

rolnego, rachunkow ości rolniczej i t. p.

Co k w arta ł dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej

Prenumerata z dodatkami: *rb. 5, p ó łro czn ie  rb . a.50

Adres redakcyl 1 adminlstracyi: W arszawa, Wilcza Nr 45.

Fortepiany i pianina

fabryki „A. STROBL" w Kijowie
S p rzed aż  po cen ach  &7 S  d o  SO O  r p ib li  i d .Ze', w y n a j e m  o d  8  r u b l i  
R e p a r a o y  i  i a i ł r o j e n i e .  Ż y l a ó e k a  Aft 2 7 - T e l u f o n  185.  3647

Biuro Pracy
p rz y  T o w a rz y s tw ie  P o m o cy  Studen ­
tom Polakom  U n iw ersytetu  K ijo w ­
skiego  P o le ca  studentów  jak o  ko­
rep etytoró w , w y c h o w a w c ó w , n au­
c z y cie li, p ra co w n ik ó w  b iu ro w ych , 
m asażystó w  etc. Z a p isy  przyjm u ją  
się w  lo kalu  Biura P ra cy  —  P ro rez- 
na Nr 24 m. 4 od 12 —  2 codz. 4228

Choroby fcieci m atki, p am iętaj­
cie jednak. że  żyw ien ie  m ączką^ dziec 
„ALPINA“  och ran ia  najl. d z ieck o  ioa 
zasłab n ięć żołądk. S p rzed , się w  rp t, 
i skł. apt. 41 *)2

Absolventin 4,05 
von 8 klassen

des K ie w e r  deut. gym n. (g c ld . M ed.ł, 
die sich  im A u sla .id e  in den Spra. 
clten vervo llko m m n et hat, sucht 
Stunden, in u. aus dem  H ause; Uber- 
nimmt auch M usikunterricht. O ffer 
ten zu richten an E. W . L e w a sch o w - 
ska ja 22 w  6. Z  u sp rech en  von 2— 4.

P r a l f ł u P T n a  n a u czy cie lk a  mu- 
r r d K i y t Z U d  zyk i daje lekcy-! 
w e d łu g  m e f P u ch a lsk ieg o . Może fr., 
i poi. jęz . B eza k o w sk a  6 m 1. 4422

IO  pokoje duże do w y n a ję c ia  ta  
m nio w  cent. m iasta z m eb l. lu b  

bez, oddziel, w ej., e lektr. i w a n n a . 
M. Pod w aln a Nś 4 m 1. 4425

•  e l w a  P ° s ' u k - k o rep ety to -
n d  w l C S  rk do ucz 1 kI - 259 rb. m ies. N azarjew -
ska 3 m. 1, w id z - od 11 — 1 g. 4424

Ć | | | C O | * 7 ' m e c "  będ ąc w
O l i  a d i f t  krytycznen* p ołożen iu  
orosi o posadę ub jakte  inne zajęcie. 
W ło ć z .-L y b e d z k a  x m. 18. 4420

Młoda panna (rosyanka m ów i po 
p o lsk u ) skoń cz. 8 kl., posz. kond. 

na w yja zd . T a ra so w sk a  23,'25 —  17. 
J. P. 4427

'Wypożyczalnia Jfut
na bardzo p rzystęp n ych  w aru n kach  
stale uzupełn ian a n o w o ściam i do 
śp iew u  i Jna fortepian. W y łą c z n a  
w yp o życza ln ia  o p er i u tw o ró w  m u ­
zyk i kam eralnej p rzy  k s ię g a m i i s k ła ­
dzie nut W ła d y s ła w a  Id ziko w skiego , 
K rcszcza ty k  35. 4429

2 nnlrnin umcbi°want; 1 przed-
P  J l i U J D  pokojem , w e jśc ie  od 

u licy. T a r a s o w s k a  8 4434

l u f  m ło d y  cz ło w ie k  poszukuje  po 
I H L  sady b iu ro w . U n iw ersy teck i 
spusk 8 m. 6a dla J. M. 4418

pokój z utrzym aniem  c a łk o w i- 
tem  \Iub nie), w  p o l­
skiej rodzinie. B ib ikow - 

ski B u lw a r 50 m. 2. 4428

P n l f f t i  dl' ży> l asny> 1 balkon em  — 
l U K U J  dla dam y. Mo ina m ieć o-

P o s z u k u j ą  m i e s z k a n i a
um ebl. 5 pok. kuch-, w anna, pożąd. 
w ozow n ia. O d listop ada do kw ietnia. 
Detal, w iadom . adr.: B ałta  podolsk. 
gul). S k rzyn k a  93. 4401

Poszukuję p o sad y O G R O D N I K A  
(k aw aler) z d obrym  św iad ectw em . _ r
U m ow a listow n a. A d res, p oczta i , biady. W .-W ło d zim . 42 m. 8. 4433
telegraf. U szom ierz gu b. w o ły ń sk .
G. B ie 'ak . 4380 ?  PŁASKI ZEGAREK?

w y s y ła m y  za 3 
95 k o p , jedyn ie 
d latego, że f ir 
ma nasza, k u p u ­
je  ze g a rk i d w a  
ra zy  taniej z 
p ierw szeg o  ź r ó ­
dła. Z e g a rk i na - 
sze w  św ietn ym  
gatunku z czar-

v  ______   nej h rrto w an ej
stali, p ra w d ziw ie  p łask ie , (g ru b o ści 
ru b lo w e j m onety), p o sia d a ją c  p iękn y  
fason z p ierw szo rzę d n y m  m e ch a n iz ­
m em  na 16 kam ieniach, n ak rę can e  
bez k lu czy k a  raz na 36 godzin, w  ż a ­
den sp osób nie m ogą bye p o ró w n y ­
w an e z taniem i n aśladow n icty. am ., 
znanem i w  R osyi p. n azw ą „Cebu>  
la “ . T y lk o  m y jesteśm y w  stanie 
sp rzed a w a ć  tak d o b re  zeg a rk i w  tak 
nizkiej cenie. C en a  za z eg a rek  z 
p rz e sy łk ą  1 szt. 3 rb. 95 Kop., 2 szt. 
7 rb. 50 kop., 3 szt. 10 rb. 35 kop., 
5 szt. 16 rb. W y s y ła m y  w y re g u lo -

Biuro Rachunkowe ‘
m a a z y n a c h .  K ijó w , K reszcza ty k  
Ns 42. T e l. 28-64. 3948

5-10 rb . codziennie
m oże z a ro b ić ; każda ener- V  
giczn a  osoba, p osiad ająca  ^  
kilk a  godzin w o ln e go  czasu  w  
B ard zo  poważ, propo- ^
zyeyel W szyst. s zc ze g ó ły

JO
P o . u
N K N -JJ

«-
£ = u  a)
“ ‘Su

gratis i franco, a w ię c  b ez ^  
ry zy k a . A d res: L . S zab ert. 
O ddz. 2. M oskw a. M arosiej- A  
ka d. C h w o szczyń sk ieg o .

•  • • • • • • • • •
Z a k ła d  S to la rsk i

S. Czopińskiego
Plac  Lwowski Nr 10.

O p a k o w an ie  cen n ych  m ebli i ro zp a  
k o w y w a n ie  tak o w ych  na m iejscu. 
G w a -a n cy a  za ca ło ść. Napraw a  
sta ry ch  m ebli. Firm a e g zy stu je  
w  K i;o w ie  27 ■ lat i  c ie s z y  się dobrą 
opinią. 4Ó99

R i l ł i o i l n  zdatne do skoku po im 
D U l l a J l i l  p o rto w an ym  fry b u rg u  
„ C a r lo "  do sp rzedan ia  w  m. Pa- 
synki, st. k o le jo w a  i p o czto w a  Jaro- 
sżen ka lub Ź tn eryn ka. 4089

„Biuro pracy” ̂ obKratMa°u
Ż yto m iersk a  8, telet. 1788 R eko m en d  
n au czy cie lk i, bony, o lic y a l, rzem ieśln  
i w sze lk ą  s łu żb ę  dom ow ą, P rz y  b iurze  
w sp ó łm ieszkan ie  d la  szu k a ją cych  pra  
c y  m ło d ych  kato liczek  p. n. „ S c h ro ­
nisko św . J ad w igi* . Ia774

w an e do m inuty, po otrzym an iu z a ­
m ów ienia, bez zadatku. D o S y b e ry i 
d o licza  się różn ica na w ig ę . Ecgar^ 
ki „Pkiantazia*1 z n iebiesk iej stali
0 1 rb. aro ższe. A d re s: N ars*™ - 
wa, Dom Handlow y T-w o ,-A« 
ti ykanie c“ , Aleja Je roao łim . 
Ski 56-91. O strzeżenie: P rzed ru k
1 n aśla d o w n ictw o  w zbron ion e. 443^

Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKiEJ

Lublin , Krakow —Przeóm r 22.
P o le ca  n au czycie li, n au czyc., iranc., 
niem ki, freb lan ki, gosp od. 615

DRZEWO OPALOWE
Skład S. Piotrowskiego

na Przystani. T e le fo n  22-34. Z a m ó w  
przyjm . osob., listow n ie 1 telef. 3376

RbJaktor odpowiedzialny.
Stanisław  Zialiński.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kretxc*atyk fó  38 W ydawcy:
Towwwasz Michałowów KI


